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pudełka: 1) potrójne komplety zawierają 
36 wstrzykiwać o trzech różnej kon- 
centracyi dawkach, 2) pojedyncze za­
wierają 12 wstrzykiwać każdej oddziel­

nej koncentracyi.

D ragées:
T R P L E X  G e s s n e r  
T R I P L E X  c. ferro Gessner
pudełka zawierają po 108 sztuk draże­
tek odpowiadających zawartością środ­
ków działających całemu cyklowi ku- 
racyi, t. j. 36 ampułkom Inj. Triplex 
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Kraków, ul. Loretańska 4, telef. 2310.

Z a k u p i  t e g o r o c z n e  z b i o r y

ZSÓL L E C Z N I C Z Y C H
oferty  wraz z p róbkam i przyjm uje k a n c e l a r j a  w y t w ó r n i  

w K rakow ie, ul. L o re tańska  4.



SIELECKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
WARSZAWA -  SIELCE, ULICA BELWEDERSKA L. 1.

A ether su lfu ricu s 0,725 i 0,720, — A ether aethySicus p ro  narcosi.

Hydrogenium hyperoxydatum medic» et techn.
CreoSinum , Lysolum , L ysoform ium .

Aeffier acetlcus 0.875 et a h so lu tu s ;
A ether bu ty ricu s; A ether n itricu s;

A ether form icicus.; A ether vaSerianicus;
Am ylium  acetic, chem . pur. et technic.

ColSodium 2% , 4%  i 6% ;
E tery ow ocow e i essencye;

P rzetw ory  galenow e i farm aceu tyczne;

B arw niki ro ś lin n e  p łynne  do p ro d u k tó w  spożyw czych.
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Zeszyt 7 i 8. Kraków, lipiec i sierpień 1922. Rocznik XXI.

Z ja zd  d e le g a tó w .
Zgodnie z uchw ałam i Zjazdu m arcow ego, zwołało 

Ku rato  rj u m Związku w oznaczonym  term inie do K ra­
kow a Zjazd delegatów , k tóry  odbył się w dniach 29-go 
i 30 go czerw ca i l-g o  lipca b. r. O brady odbyw ały się 
w lokalu M ałopolskiego O ddziała Tow . „U nitas“, role 
gospodarzy pełnili koleżanki i koledzy krakowscy. S ta ­
ran ia  K uratorjum  i Z arządu  O ddziału krakow skiego, by 
Zjazd w ypadł jak  najlepiej, przyniosły rezu lta t już w sa­
mym sk ład /ie  ilościowym. Przysłały delegatów  wszystkie 
istn iejące oddział}7, ziemia kielecka, w której oddział 
zaczyna się dopiero organizow ać, pierw szy raz wzięli 
udział w naszych obradach  koledzy poznańscy, którzy 
z początkiem  bieżącego roku przystąpili do Związku, 
reprezen tow any był w historycznej chwili przyłączenia 
tej dzielnicy, Górny Śląsk przez sym boliczną niejako 
postać, bo do n iedaw na w łaściciela apteki, który p rze­
śladow any za spraw ę narodow ą, m usiał opuścić w łasny 
w arsz ta t pracy i dziś p racu je  na  polskiej stronie — 
w aptece N iem ca !

Jako delegaci O ddziału w arszaw skiego przybyli 
ko ledzy : B ineków na, Giedroyć, Glinicki, W ysokowski, 
pierw si dwaj w raz z sekretarzem  kol. Dąbrowskim , 
rów nocześnie jako  przedstaw iciele K uratorjum , z od­
działu poznańskiego: kol. Szymański, Om ańkow ski i Cza- 
bajski, z łódzk ieg o : Lipszes, Skwarczyński, Schlinden- 
buch, Zagłębia D ąbrow sk iego : O trębski i W aloch, z ra ­
dom skiego: .Romanowski, z lw ow skiego: Jezierski i F ried­
man. D elegatam i oddziału krakow skiego byli: kol. Gwiert- 
niewicz, Dr. Gatty-Kostyal, Majkut, R adw ańska, R asch- 
baum  i Żyborski. Jako goście: kol. K urkowski z Kielc 
i kol. K rauze z Górnego Śląska.

Pierwsze posiedzenie w dniu 29 czerw ca otw o­
rzyła o godzinie 11 -tej przedpoł. jako  prezes K uratorjum  
kol. B ineków na.

Przypom inając, z jakich pow odów  i w jakich w a­
runkach  K uratorjum  zostało pow ołane do wykonyw ania 
czynności w zastępstw ie Z arządu  Gł., k tó rą  to  funkcję 
dziś w ręce Zjazdu sk łada i życząc pom yślnych i ow oc­
nych obrad, p roponuje  na  przew odniczącego k o l .  D r. 
K o s t y a l a .  Pow ołany przez aklam ację kol. Kostyal, 
w ita jako  przew odniczący o d d z ia łu ,. n a  teren ie  którego 
Zjazd się odbywa, w serdecznych słow ach w szystkich 
delegatów . W yraża nadzieję, że Kraków, z k tórego od 
pierw szej chwili, bo od lis topada  1918, w ychodziły im ­

pulsy do naw iązania  stosunków  zaw odow ych i koleżeń- 
skich z innem i dzielnicami, będzie dzisiaj tym  punk tem ,, 
w którym  Związek Zaw odow y się wzm ocni i skonsoli­
duje. Zw raca uw agę na dw a w ażne m om enty, pod  zna­
kiem których Zjazd się odbywa. Pierw szy to pow rót 
do Polski p rasta re j dzielnicy, dzięki czem u witam y 
dziś u siebie przedstaw iciela Górnego Śląska, n a  ręce 
którego składam y h o łd  bohatersk im  i niestrudzonym  
bojow nikom  o w olność (d ługotrw ałe oklaski) — drugi, 
to dla nas, jako  zaw odow ców , fak t p ierw szorzędnego 
znaczenia: p ro jek t ustaw y aptekarskiej, k tóry R ząd  m a 
w  najbliższym  czasie przedłożyć Sejmowi. N ow a u staw a 
aptekarska, to przyszłość całego zaw odu, przyszłość nas 
wszystkich. T e względy m ając na  c e lu : dobro całości 
P ań stw a  i dobro całego zawodu, przystępujem y do 
obrad. Życząc zgodnego ich toku i pom yślnych rezu lta ­
tów, przypom ina przew odniczący porządek  dzienny:

1) W ybór Prezydjum  i Komisji m a n d a to w e j;
2) O dczytanie pro tokółu  z ostatn iego Z ja z d u ;
3) Spraw ozdanie K ura to rjum ;
4) S praw ozdania  oddziałów ;
5) R eorganizacja  Związku i zm iana s ta tu tu ;
6) P ro jek t rządow y ustaw y ap tek a rsk ie j;
7) W ybór Z arządu G łów nego;
8) Wnioski..
Na zastępcę przew odniczącego prosi kol. K ostyal 

kol. B ineków nę (W arszaw a) i kol. L ipszesa (Ł ó d ź); na 
sekretarzy pow ołuje kol. T rzopa (Kraków) i F riedm ana 
(Lwów). —  Na ogólne życzenie, by nie w ybierać oso­
bnej kom isji m andatow ej, P rezydjum  spraw dza m andaty  
delegatów  i stw ierdza ilość głosów, przysługujących p o ­
szczególnym oddziałom , poczem  ogłasza w y n ik : w szyst­
kie m andaty  są  praw om ocne.

W arszaw a ilość głosów  6 ilość delegatów  4
Kraków 55 55 6 55 55 6
Lwów 55 55 4 55 55 • 2
Poznań 55 55 3 55 55 3
Łódź 55 W 3 55 55 3
Zagłębie 55 55 2 55 55 2
R adom 55 55 1 • 55'' . 55 1
Kielce głos doradczy 1 » 55 1
G. Śląsk 55 55 1 55 55 1
R azem  ilość głosów  25, ilość delegatów  21, głosów 

doradczych 2.
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N ieobecność delegatów  oddziału lubelskiego w y­
ja śn ia  kol. E ineków na. O ddział lubelski rozbity  w ypad­
kami, zw iązanym i z ostatn im  strejk iem  i lokautem  nie 
zdołał się do tąd  zorganizow ać. S p raw ą tą  m usi Z jazd 
zająć się specjalnie. N astępnie  odczytuje depeszę n a ­
desłaną  przez Związek w ileński z życzeniami dla Z jazdu.

Na w niosek przew odniczącego, ustalono  po k ró t­
kiej dyskusji, że g łosow anie będzie się odbyw ać podo­
bnie, jak  n a  Z jazdach  poprzednich, ilością głosów  od­
działów, nie ilością obecnych delegatów .

Z kolei przystępuje  przew odniczący do 2 punktu  
porządku dz iennego : odczytanie p ro tokó łu  z ostatniego 
Zjazdu delegatów . Kol. R a d w a ń s k a  proponuje, aby 
dla oszczędności czasu  nie odczytywać protokółu , który 
je s t znany w szystkim  delegatom ; stw ierdza, że pro tokół 
je s t  n iedokładny,.n ieścisły , m iejscam i niezupełnie wierny 
i w tej form ie przyjętym  być nie m oże. Dlatego staw ia 
w niosek ; „Z jazd przechodzi bez dyskusji do porządku 
dziennego n ad  pro toko łem  ze Z jazdu delegatów  z dnia 
25 m arca  i n a s tęp n y ch “ . Kol. L i p s z  e s  sprzeciw ia się 
w nioskowi. P ro to k ó ł należy odczytać, aby przypom nieć 
tok  obrad, do k tórych dziś m am y n aw iązać; zgadza 
się z tem, że p ro tokó ł nie je s t  należytym , ale nie 
m oże on być przyjm ow anym  ani odrzucanym  dzisiaj, 
bo Z jazd obecny je s t  dalszym  ciągiem Zjazdu m arco ­
wego, k tóry  zosta ł tylko odroczonym . Dlatego p ro p o ­
nuje, aby odczytać go bez dyskusji i przystąpić do 3-go 
p u nk tu  porządku dziennego. Kol. B i n e k ó w n a  zgadza 
się ze zdaniem  kol, R adw ańskiej, że p ro tokó ł taki j a ­
kim  jest, przyjętym  być nie może, przychyla się jednak  
do zdania kol. Lipszesa, że p ro tokó ł należy odczytać. 
Kol. R a d w a ń s k a  stw ierdza na  podstaw ie protokółu, 
że Zjazd je s t  Z jazdem  nowym  i kw estja  pro tokó łu  m usi 
być form alnie załatw ioną. Z jazd był na  now o rozpisany, 
w szędzie odbyły się now e wybory delegatów , skład de- 
legacyj je s t  inny od poprzedniego, nie istnieje ówcze­
sny Z arząd  Gł. nie m ożna zatem  i ze w zględów 
rzeczowych, uw ażać Zjazdu obecnego za 3 - ci dzień 
Z jazdu ostatn iego. P r z e w ó d  n. k o l .  K o g t y a l  
konsta tu jąc , że w yłoniła się kw estja form alna, dla 
o b rad  jed n ak  bardzo  w ażna, jaką  . należy im dać 
p raw n ą  podstaw ę, przychyla się do zdania, że pro lokó ł 
należy odczytać, aby usunąć pow stałe  w ątpliw ości i s ta ­
wia w n io se k : „P ro tokó ł zostanie odczytany, bez otw ie­
ran ia  nad  nim  dyskusji". W niosek przyjęto jednogłośnie, 
poczem  sekretarz  Zarz Gł. kol. D ą b r o w s k i  odczy­
ta ł  protokół, na  podstaw ie którego stw ierdzono, że 
Z jazd obecny je s t  Z jazdem  now ym . Kol. R a d w a ń s k a  
m odyfikuje swój w niosek poprzedni i staw ia  go n a s tę ­
p u jąco : „Zjazd przyjm uje p ro tokó ł ze Z jazdu delegatów  
w  dniu 25 m arca  i następ., z zastrzeżeniam i co do jego 
form y“. Kol. F r i e d m a n  (Lwów), jako  jed en  z p ro to ­
ko lan tów  n a  Zjeździe ostatn im , in terpeluje, jak  n a ­
leży rozum ieć „zastrzeżenia co do form y“ . Kol. 
R a d w a ń s k a  wyjaśnia, że ogólnie biorąc, m ożna 
się zgodzić n a  treść  protokółu, szczegóły jed n ak  są. 
p rzedstaw ione nieściśle, naw et wnioski nie są w do- 
słow nem  brzm ieniu podane. F o r m a  zatem  jes t n ienale­
żytą. Nie wini za to  sekretarzy, którzy kilkakrotnie się 
zm ieniali i z różnorodnych  notatek , m usieli całość od­
tw arzać. Przyczyną tych niedokładności je s t  przedew szyst- 
kiem  chaotyczność ówczesnego Zjazdu. N a w niosek kol. 
F r i e d m a n a  zarządza przew odniczący przerw ę 3 m in u t, 
po której poddaje  w niosek kol. R a d w a ń s k i e j  pod głoso­
wanie. W niosek przechodzi głosam i wszystkich oddzia­
łów, z w yjątkiem  lwowskiego, który  w strzym uje się od 
głosow ania. Na tem  o godzinie 1-sżej popoł. przerw ano

obrady, naznaczając  posiedzenie jDopołudniowe na  go­
dzinę 3 i pół.

P o s i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o w e  o tw iera o go - 
dżinie 340 kol. L i p  s z e s ,  p rzystępując do 3 punktu  
porządku dziennego : spraw ozdanie K urato rjum . Składa 
je  kol. E i n e k ó w n a .  Zaznacza, że K uratorjum  pow o­
łan e  przez Zjazd osta ln i do sp raw ow ania  czynności 
Zarządu Głównego pracow ało  w w arunkach bardzo 
trudnych, w jak ich  nie był do tąd  żaden Zarząd. Z n a ­
tury  rzeczy m usiało się zająć przedew sżystkiem  oddzia­
łem  w arszaw skim , k tó ra  to  sp raw a zajęła  m u przeciąg 
całych trzech  m iesięcy i w dniach dopiero ostatn ich  
zosta ła  zakończoną. Ze spraw ozdań  nadsyłanych do 
oddziałów  i streszczanych w „K ronice“, je s t cała akcja 
znana delegatom : S tw ierdziw szy nielegalną działalność 
Z arządu  oddz. w arszaw skiego, zm ierzającą p ro s tą  drogą 
do zniw eczenia Związku zaw odow ego na  teren ie  s to ­
licy, wzywa K uratorjum  Komisję rew izyjną oddziału 
do w kroczenia —  wspólnie z n ią  odbiera przy św iad­
kach lokal, opieczętow uje akta, księgi, szafy, zaw iesza 
w urzędow aniu  członków Zarządu. N astępnie p rzystę­
puje do reorganizacji oddziału, regestru je  na  nowo 
członków, k tórych dziś liczy oddział 233. Dnia 18 b. m. 
zosta ł wybrany nowy Zarząd oddziału na  W alnem  Ze­
braniu , k tóre  m iędzy innym i uchw aliło rezolucję, by 
nad  w innym i zajść w oddziele w arszaw skim  złożyć sąd 
koleżeński, złożony z delegatów  w szystkich oddziałów  
Związku, z wyjątkiem  oddziału w arszaw skiego, który od 
udziału w  sądzie się usuw a. Spraw y te  tak  do ostatn ich  
dni zajęły K uratorjum , że innem i spraw am i m ogło się 
zajm ow ać tylko doryw czo. Z tego też pow odu nie m ożna 
było mimo najlepszych chęci uregulow ać spraw y oddziału 
lubelskiego, k tó ra  je s t  bardzo  w ażną i bardzo pilną. 
W szystkie bieżące spraw y oddziałów , których było wiele, 
zw łaszcza ze Lw ow a w czasie strejku, s ta ra ło  się Ku­
ra to rjum  o ile m ożności załatwić. Inicjatyw ą K urato ­
rjum  było pismo, w ysłane do S enatu  U niw ersytetu w ar­
szawskiego, w którem  podnosząc znaczenie reform y 
stud jów  dla rozw oju nauk farm aceutycznych i w ykształ­
cenia ap tekarza, który m a stać  n a  stanow isku służby 
san itarno-społecznej, dla stw orzenia przem ysłu farm .- 
chem icznego, celem uniezależnienia się od zagranicy 
i podniesien ia bogactw a kraju  — prosi Związek Zaw o­
dowy o przychylenie się do pro jek tu  kreow ania  w y­
działu nauk  farm aceutycznych w un iw ersy tetach  pol­
skich, k tó ra  to  spraw a m a być obecnie b ran a  pod 
rozw agę.

Przew odniczący o tw iera dyskusję nad  sp raw ozda­
niem K uratorjum . Kol. L i p s z e s  stw ierdza trudne 
i ciężkie zadanie K uratorjum . Koledzy, którzy sto ją  
zdała od tych wypadków, nie zdają  sobie spraw y z ich 
w ażności a zarazem  ogrom u pracy, jakiej w ym agała sy­
tuacja, by oddział w arszaw ski ra to w ać  dla Związku. 
K ilka osobników, nie cofających się przed terrorem , 
ani żadnym i innem i środkam i, pociągnęło za sobą  pe­
w ną grupę kolegów i usiłow ało cały oddział poddać pod  
dyrektywy jednej partji politycznej, nie bacząc n a  dobro 
ogółu kolegów, Związku i zaw odu. K uratorjum  spełniło 
swe z a d a n ie : u ra tow ało  oddział w arszaw ski dla Zw ią­
zku, dało poznać winę a zarazem  m ożność jej zm aza­
nia, pow ołując w innych przed Sąd koleżeński. S taw ie­
nia się przed Sądem  koledzy ci odmówili, w ym aw iając 
się tem , że w ładzy K urato rjum  nie uznają  —  m uszą 
jed n ak  uznać Sąd, pow ołany przez najw yższą w ładzę 
Z w iązku : Zjazd delegatów . Gdyby i tym  razem  odm ó­
wili, m uszą być pociągnięci p rzed  Sąd koronny. Kol. 
F r i e d m a n  (Lwów) wykazując zgubną działalność by­
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łego Z arządu oddziału w arszaw skiego, podnosi sp rę ­
żystą działalność K uratorjum , dziękuje im ieniem  oddziału 
lwowskiego za pom oc w czasie strejku. K ażda spraw a, 
z jak ą  oddział zwrócił się do K uratorjum , była szybko 
i  pom yślnie załatw ioną. Nie zdziałało jed n ak  K uratorjum  
nic w kw estji „num erus clausus“ na  U niw ersytecie lw ow ­
skim, o zniesienie którego przez Min. Ośw. Publ. oddział 
prosił. Kol. B i n e k ó w n a  w yjaśnia, że w spraw ie tej 
interw enjow ało  K uratorjum  kilkakrotnie w M inisterstwie, 
nic jednak  zdziałać nie mogło. U niw ersytet wydaje po­
dobne zarządzenia w  zakresie swojej au tonom ji i m ożna 
tylko u w ładz uniw ersyteckich  sta rać  się o zm ianę ich 
stanow iska.

Kol. W a l o c h  (Zagłębie) zarzuca K uratorjum , źe 
nie dość energicznie postąp iło  z członkam i Zarządu 
w arszaw skiego, nie oddając ich odrazu pod  sąd  ko­
ronny za stw ierdzone nadużycia. N astępnie krytykuje 
działalność byłego Z arządu Głównego i K uratorjum  
w stosunku do oddziału Z ag łęb ia ; tw ierdzi, źe Zarząd 
Główny i K uratorjum  nic dla oddziału nie zdziałało, 
że -oddział niem a z przynależenia do Związku żadnych 
korzyści. O ddział-skupia  tylko pracow ników  ap tek  Kas 
chorych i n aw et z regulacji p łac n iem a korzyści, m ając 
p łace regulow ane razem  z innym i funkcjonariuszam i 
Kasy Chorych ; oddział nie był zupełnie inform ow anym
0 działalności Związku —  rozgoryczeni koledzy tylko 
dla solidarności d o tąd  do Związku zaw odow ego należą. 
Kol. B i n e k ó w n a  zbija kolejno zarzu ty  p rzed sta ­
w iciela Zagłębia stw ierdzając, że oddział ten  w żadnej 
spraw ie in terw encji nie żądał, a w szystkie inform acje 
Z arządu G łów nego, otrzym yw ał n a  rów ni z innemi. Kol. 
L i p s z e s zbijając rów nież zarzuty kol. W alocha, pod­
nosi z naciskiem  ty taniczną p racę K uratorjum , k tó ra  
spad ła  na  nie na skutek  w ypadków  w arszaw skich. Ku­
ra to rju m  należy się tylko najw yższe uznanie i podzię­
kow anie za u ra tow an ie  dla Związku najw ażniejszego, 
bo stołecznego oddziału. Oddziały m ają  swoje zarządy 
dla załatw ienia sp raw  lokalnych — pom ocy nigdy Za­
rząd  Gł. nie odm ówił. W  dyskusji zabiera następnie  
głos kilku delegatów  —  w szystkie przem ów ienia ocer 
niają  dodatn io  działalność K uratorjum . Na w niosek kol. 
S z y m a ń s k i e g o  (Poznań) uchw alono zam knąć dys­
kusję n ad  spraw ozdaniem  K uratorjum  i przystąpić do 
sform ułow ania wniosków. Zgłoszono ich 7, t. j. od ka­
żdego oddziału osobno. Przew odniczący, stw ierdzając 
zgodność ich treści, p roponuje  sform ułow anie jednego 
w niosku w spólnego. Delegaci K raków —Lwów zgłaszają 
w niosek następ u jący : „Zjazd w yraża ustępującem u Ku­
ra to rju m  podziękow anie za działalność i w yraża m u 
votum  zaufania. Z jazd po tęp ia  szkodliw ą i destrukcyjną 
działalność tych kolegów z oddziału warszaw skiego, 
którzy ze Z, Z. F. P . chcieli zrobić placów kę party jną
1 u ch w ala : W yznaczyć S ąd  koleżeński nad kolegam i: 
D uchnowskim , Jankiewiczem , Popław skim  i Sucheckim ,
a. w  razie nieprzyjęcia takow ego przez nich, naznaczyć 
rozpraw ę zaoczną, zaw iadam iając o tem  zain teresow a­
nych. Skład Sądu  stanow ić m ają  członkowie poszcze­
gólnych oddziałów, prócz w arszaw skiego, w ybrani przez 
Z jazd“ . P r z e w o d n i c z ą c y  poddaje  pod  głosow anie 
najpierw  pierw szą część w niosku (votum  zauf.), następnie  
drugą (sąd). Obie części w niosku przechodzą jednogłośnie. 
Poczem  przystąpiono do w yboru Sądu, w sk ład  którego 
w eszli desygnow ani przez oddziały k o led zy : Jezierski ■— 
Lwów, H enoch — K raków , O m ańkowski — Poznań , R o­
m anow ski — R adom , Schlindenbuch — Łódź, W aloch — 
•Zagłębie. N astępnie uchw alono w ysłać list do podsąd- 
;nych z zaw iadom ieniem  o powziętej uchw ale Z jazdu.

T ekst listu  polecono zredagow ać sekretarzom  i p rz e d ­
łożyć n a  posiedzenie dnia następnego , k tó re  oznaczono 
na  godzinę .9 zrana. O godzinie 7 w ieczór przew odni­
czący zam knął obrady pierw szego dnia Z jazdu, poczem  
S ąd  koleżeński odbył posiedzenie, n a  k tórem  przew o­
dniczącym  S ądu  w ybrano kol. Jezierskiego.

Drugi dzień Zjazdu. —  P o s i e d z e n i e  p r z e d ­
p o ł u d n i o w e  o tw iera  kol. L ipszes o godz. 9 min. 15 
i p rosi do objęcia przew odnictw a kol. Jezierskiego (Lwów). 
Kol. Jezierski pow ołuje na  asesorów  kol. Dra. Gatty- 
K ostyala (Kraków) i Szym ańskiego (Poznań), na  sekre­
tarzy kol. Glinickiego (W arszaw a).i Szlindenbucha (Łódź).

Kol. przew odniczący poleca odczytanie listu, wy­
stosow anego do kolegów, w ezw anych przed  Sąd kole­
żeński i kom unikuje, że m iejscem  S ądu będzie W a r­
szaw a, ze w zględu na  to, że je s t  m iejscem  zam ieszka­
n ia wszystkich podsądnych. T ekst listu  zostaje przyjętym  
i podpisanym  przez w szystkich obecnych delegatów . 
Kol. R adw ańska, odczytując depeszę z życzeniam i dla 
Zjazdu, p rzesian ą  przez kol. Kowalskiego, p roponuje  
wysłanie do kol. Kowalskiego odpow iedzi z w yrażeniem  
życzenia Zjazdu, by kol. K owalski b ra ł n adal udział 
w pracy dla Zw iązku; w niosek zostaje przyjętym  jed n o ­
głośnie.

N a w niosek kol. Binekówny i kol. Kostyala, wy­
b rano  kom isję redakcyjną, dla stylistycznego o p racow a­
nia  zgłoszonych wniosków, poczem  przystąpiono do 
4 punktu  porz. d z .: S praw ozdania oddziałów .

Na w stępie odczytuje przew odniczący list kolegów 
lubelskich, w yjaśniających nieobecność ich oddziału na 
Zjeździe, poczem  udziela kolejno głosu delegatom  od­
działów .

Delegaci sk ładają  szczegółowe sp raw ozdania  z wy­
darzeń  w oddziałach i działalności ich Z arządów  w  cza­
sie osta tn ich  trzech  m iesięcy, t. j. od zjazdu m arco ­
wego. Spraw y te  są w ogólnych zarysach znane czy­
telnikom  „K roniki“ ; podajem y zatem  tylko treść  p rze­
m ów ień delegatów, nie będących członkam i Związku.

Im ieniem  Kielc przem aw ia kol. Kurkowski. W  Kiel­
cach zatrudnionych je s t 12 pracow ników , którzy zgru­
pow ali się, dążąc do u tw orzenia  organizacji, obejm ującej 
całą ziemię kielecką i przyłączenia jej do Związku jako 
oddział kielecki; im ieniem  kolegów, którzy go w ydele­
gowali, p rosi referen t Zjazd o pom oc w zorganizow aniu 
oddziału. W iększość pracow ników  tej ziemi stanow ią 
koledzy, którzy  z pow odu w ypadków  w ojennych i pod ­
wyższonego cenzusu naukow ego, nie m ogą kończyć stu- 
djów uniw ersyteckich i uzyskać dyplomów. D elegat je s t 
upow ażnionym  prosić Zjazd delegatów  o gorliwe zajęcie 
się sp raw ą stud jów  pom ocników . P łace w Kielcach są 
chwilowo niższe o 15% od w arszaw skich, w niedługim  
jed n ak  czasie zostaną  z tam tym i zrów nane.

Im ieniem  Górnego Ś ląska zab iera  głos kol. Krauze. 
Dziękując za serdeczne przyjęcie, jakiego doznał na  
w stępie, przynosi pozdrow ienia od kolegów G órno­
śląskich i p rzedstaw ia stosunki, w tej dzielnicy panujące. 
Na blisko 80 aptek, je s t  d o tąd  zaledwie kilka w rękach  
po lsk ich ; Polacy w alczą z wielkiemi trudnościam i, nie 
otrzym ując żadnej pom ocy finansow ej ze strony P ań ­
stw a ani banków  polskich; Niemcy n a to m iast są finan­
sowo silniejsi, a nad to  popierani gorliwie przez kapita ł 
niem iecki z Rzeszy. W  tym  kierunku spodziew a się 
ap tekarstw o  polskie na  Górnym Śląsku pom ocy w  p o ­
staci kredytów  i pożyczek. Organizacje zaw odow e ist­
n ieją d w ie : jed n a  niem iecka, druga to  „Tow arzystw o 
aptekarzy Polaków  G. Ś ląsk a“ ; należą do niego tak  
właściciele- ja k  i pracownicy, -a także w łaściciele dro-
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gueryj, o ile są  dyplom ow anym i aptekarzam i. Koledzy 
niedyplom ow ani m ogą być tylko członkam i nadzw yczaj­
nymi. Specjalna kom isja trak tu je  z aptekarzam i N iem ­
cam i we w szystkich sp raw ach  wspólnych.

T ow arzystw o do tej pory  je s t  niezależne od in ­
nych organizacyj zaw odow ych w Polsce, ze w zględu na  
znaczne różnice lokalne i n ad an ą  autonom ję, k tó ra  re ­
guluje stosunki odpow iednio do tam tejszych  w arunków  
i po trzeb  ; wszyscy koledzy jed n ak  śledzą bacznie ruch  
zaw odow y w inńych dzielnicach i p ragną jak najw ięk­
szego zbliżenia. Szczególne zain teresow anie budzi spraw a 
przyszłej ustaw y  aptekarskiej — o ile u s taw a  polska 
będzie odpow iadała  tam tejszym  stosunkom  i Sejm  Śląski 
za n ią  się opowie, zostan ie  w prow adzoną, w przeciw ­
nym  razie będzie n adal obow iązyw ać u s taw a  dotych­
czasow a.

W szystkie sp raw ozdania  oddziałów  zostały przez 
Zjazd przyjęte do w iadom ości. Do kolegów wileńskich 
w ysłano następ u jącą  d e p e sz ę : „Dziękując za życzenia, 
Z jazd w yraża nadzieję, że n a  Zjeździe przyszłym  pow i­
tam y w as jako  wileński oddział Z w iązku“.

W  spraw ie Lublina i Kielc uchw alono n a  w nio­
sek kol. K ostyala: 1) Zjazd poleca Zarządow i Gł. wy­
syłanie delegatów  do poszczególnych oddziałów , o ile 
dany oddział lub Z arząd  Gł. uzna to  za potrzebne, 
oraz do m iejscowości, gdzie organizuje się nowy od­
dział Zw iązku; 2) Z jazd poleca Zarządow i Gł. wysłanie 
delegata  na  Zebranie organizacyjne oddziału kieleckiego, 
oraz ponow nie poleca ja k  najszybsze w ysłanie delegata 
do Lublina, celem ostatecznego  uregulow ania tam te j­
szych stosunków .

W spraw ie spraw ozdan ia  delegata Górn. Śląska, 
uchw alono na  w niosek kol. Szym ańskiego, następu jącą  
rezo lucję : „W ierząc, że koledzy n a  Górnym Śląsku po­
kierują jaknajkorzystn iej, a  odpow iednio do lokalnych 
stosunków  spraw y zaw odu, Zjazd w yraża zapatryw anie, 
że przyjęcie na  członków zwyczajnych do Tow arzystw a 
A ptekarzy Polaków  Górn. Ś ląska nie tylko ap robow a­
nych, lecz wszystkich zawodowców, przyniesie korzyści 
tak  spraw ie narodow ej, ja k  i zaw odow ej tej dzielnicy 
i p ro s i kol. K rauzego, przedstaw iciela Górnego Śląska,
0 poddan ie  tej myśli pod  rozw agę kolegów  Polaków  
G órnośląskich“.

P o s i e d z e n i e  p o p o ł u d n i o  w e  —  przew odniczy 
kol. Jezierski. Kol. B ineków na staw ia  w niosek o przy­
jęcie n a  porządek  dzienny najpierw  punk tu  6-go „R zą­
dowy pro jek t ustaw y ap tekarsk iej“ , a  następnie  punktu  5 
„R eorganizacja Zw iązku“ ze względu n a  związek lo ­
giczny tych dw u spraw . W niosek uchw alono.

O brady nad  p ro jek tem  ustaw y poprzedził refe ra t 
kol. D ra G atty-K ostyala. R eferen t om aw ia w ogólnych 
zarysach ca łokształt projektu , szczegółowo rozpatru je  
zasadę  przyjętego w nim  system u, dochodzi do k o n ­
kluzji, że pro jek t rządow y w swych głównych liniach, 
dotyczących ustro ju  ap tekarstw a, przez przyjęcie za 
podstaw ę system u koncesji personalnej, niesprzedajnej
1 niedziedzicznej, pokryw a się z dążeniam i ogółu fa r­
m aceutów -pracow ników , ujętym i w  rezolucjach po ­
przednich  zjazdów. R eferen t stw ierdza, że nie p rze­
sądzając zmian, jak ie  b ęd ą  poczynione n a  skutek  opinji 
pow ołanych czynników (R ada aptekarska, lekarska i  t  d.), 
p ro jek t rządow y pow inien w z a s a d z i e  doznać przy­
chylnego przyjęcia przez Związek. D yskutow anie szcze­
gółów  byłoby bezprzedm iotow em  i przedw czesnem  w o­
bec tego, że projekt, w posiadan iu  k tórego jesteśm y 
ulegnie jeszcze zm ianom  i p rzed  przedłożeniem  do 
Sejm u zostanie rep rezen tacjom  zaw odow ym  p rze­

słany do rozpatrzen ia. W tedy będziem y mieli sposo­
bność wypowiedzieć się szczegółowo. R eferen t staw ia 
rezolucję podobną, jak ą  przyjął Z jazd del. w r. 1921 : 
„Zjazd stoi n a  stanow isku, że jedynie uspołecznienie 
ap tek  rozw iąże pom yślnie kw estję  d o starczan ia  tan ich  
i dobrych leków  dla ludności, przy rów noczesnem  za­
bezpieczeniu in teresów  pracow ników  a p te k a rsk ic h ; ze 
w zględu jed n ak  na  trudności zrealizow ania tego w obec­
nej dobie, ośw iadcza się Z jazd jako  za form ą przej­
ściową, za system em  koncesji osobistej, n iesprzedajnej, 
n iedziedzicznej“.

W  obszernej i silnie ożywionej dyskusji, kol. F ried ­
m an (Lwów) ośw iadcza się przeciw  projektow i, o p a r­
tem u na  zasadzie koncesji, n a tom iast p rzem aw ia za 
w olnością osiedlania. Kol. W aloch i Łopacki rów nież 
zajm ują stanow isko nieprzychylne dla p ro jek tu  rząd o ­
wego, uznając za najbardziej odpow iednie rozw iązatłie 
kwestji aptekarskiej, radykalną socjalizację aptek. R efe­
re n t wykazuje, że w olność osiedlania się, jako  system  
czysto kapitalistyczny, stoi w zdecydow anej sprzeczno­
ści, z uchw ałam i poprzedniem i, forsow anie tej myśli 
je s t  dążeniem  egoistycznem , m ającem  na  celu zapew ­
nienie w arsz ta tów  pracy jedynie dla obecnego pokole­
n ia farm aceutów , poniew aż już po krótkim  czasie d o ­
szłoby do pew nego s tan u  nasycenia ap tek  tak, że do- 
szlibyśmy do dw u ew en tualności: niezdrow ej konku­
rencji lub w prow adzenia num erus clausus. A zatem  
nasi następcy  znaleźliby się w gorszem , niż my po ło ­
żeniu i m usieliby szukać now ych dróg do rozw iązania 
tego problem u. R adykalna socjalizacja ap tek  je s t  w dzi­
siejszych w arunkach  zarów no finansow ych jak  i adm i­
nistracyjnych naszego państw a, nie do przeprow adzenia. 
Już pierw otny p ro jek t rządow y daje jed n ak  bardzo sze­
rokie pole wszelkim insty tucjom  społecznym  do zakła­
dania aptek, nie ta p u je  więc w niczem  ewolucyjnej 
socjalizacji tychże. Nie należy żądać robienia radykalnych 
eksperym entów , ani podejm ow ania  papierow ych uchw ał. 
Dlatego prosi referen t o przyjęcie rezolucji oddziału 
krakow skiego.

Delegaci zgłaszają szereg rezolucyj, dyskusja sta je  
się nieco zaognioną i chaotyczną, w obec czego p rze­
w odniczący zarządza 10-cio m inutow ą przerw ę, w cza­
sie której delegaci porozum iew ają się w  celu uzgodnie­
nia swych stanow isk. Po przerw ie zgłaszają delegaci 
W arszaw a—K raków —Lw ów — R adom  w spólną rezolucję, 
której pierw sza część je s t rów nobrzm iącą z rezolucją, 
p rzed łożoną poprzednio przez referen ta, druga opiewa 
n a s tę p u ją c o : „Zjazd poleca przyszły p ro jek t rządowy, 
który będzie rozesłany  do zaopinjow ania rep rezen ta ­
cjom  zawodowym , przekazać po przedyskutow aniu  w od­
działach Z arządow i G łów nem u, celem usta len ia  jed n o ­
litego stanow iska Z w iązku“. Delegaci Łodzi, P oznania 
i Zagłębia ośw iadczają, że zgadzają się z treśc ią  rezo­
lucji, przew odniczący poddaje  ją  pod głosow anie, p rze­
chodzi j e d n o g ł o ś n i e .

Na czem o godzinie 8 wiecz. zam knięto posiedzenie, 
naznaczając dalsze obrady n a  godzinę 9 -tą  z rana 
dnia następnego.

Trzeci dzień Zjazdu. Posiedzenie o tw iera kol. Je ­
zierski i p rosi o objęcie przew odnictw a kol. Szym ań­
skiego (Poznań), oraz jako  a se so ró w : W ysokowskiego 
(W arszaw a) i O trębskiego (Zagłębie).

Kol. Szym ański prosi o zwolnienie go z tego obo­
wiązku, w obec czego Zjazd pozostaw ia przew odnictw o 
w rękach  kol. Jezierskiego, który  pow ołuje n a  sek re ta ­
rzy : kol. W alocha (Zagłębie) i M arcinkiewicza (Kraków). 
P rzystąpiono do następnego  punktu  porządku dziennego:
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„R eorganizacja Związku i zm iana s ta tu tu “. Z abiera głos 
kol. F r i e d m a n ,  w yrażając zapatryw anie, że Zjazd 
n iem a potrzeby reorganizow ać Związku, którego ustró j 
je s t  dobrym  i odpow iada naszym  p o trz e b o m ; Związek 
pow inien istn ieć n adal na  zasadach  dotychczasow ych 
i zm ienić należy jedynie usterki, k tóre  wykazuje s ta tu t. 
Kol. Jezierski przychyla się do zdania swego p rzedm ó­
wcy, s ta tu t tylko w szczegółach je s t wadliwy, za m ało 
uw zględnia odrębność dzielnicow ą i lokalną, pod  jed n ą  
m iarę podciąga w szystkie oddziały. Należy w tych szcze­
gółach rozszerzyć au tonom ję  oddziałów , w Zarządzie 
Głównym zcentralizow anych.

Kol. L i p s z e s dla nieprzew lekania dyskusji nad  
tą  spraw ą,, staw ia w n io sek : „Zjazd przechodzi do po ­
rządku nad  pierw szą częścią punk tu  6-go „R eorgani­
zacja Z w iązku“ i przystępuje  do drugiej jego części: 
„zm iany s ta tu tu “. W niosek przechodzi jednogłośnie. 
Zmiany s ta tu tu  referuje im ieniem  oddziału k ra­
kowskiego kol. R adw ańska. Na w stępie zaznacza, ż.e 
oddział krakowski, sto jąc na  stanow isku spójności Zwią­
zku ale i autonom ji oddziałów, pragnie m iędzy innymi 
dostosow ać życie zaw odow e do ducha czasu, w któ- 
rym  już  żyć zaczynam y, pragnie zm niejszyć przepaść, 
k tó ra  w ytw orzyła się m iędzy członkam i tego sam ego 
z a w o d u : w łaścicielam i ap tek  i ich pracow nikam i. Od­
dział krakow ski p roponuje  więc w zaznaczonych p u n ­
k tach  zmiany kilkunastu  paragrafów  sta tu tu . Na w niosek 
kol. przew odniczącego, postanow iono odczytywać kolejno 
w szystkie paragrafy, aby każdy z delegatów  m ógł zgła­
szać popraw ki.

D yskusja nad  zm ianam i s ta tu tu  była obszerna i wy­
czerpująca, zajęła całe przedpołudniow e posiedzenie 
i część popołudniow ego. P o d  głosow anie poddaw ano 
każdą zm ianę poszczególnie. Ze względu n a  szczupłość 
m iejsca podajem y tylko zasadnicze zmiany, jak ie  w pro­
w adzono.

W  nazw ie skreślono słowo „w “ p rzed  słow em : 
„R zeczypospolitej“, nazw a zatem  brzm i obecnie: „Zw ią­
zek Zaw odow y Farm aceu tów  Pracow ników  Rzeczypospo­
litej Po lsk iej“, Siedzibą Związku pozostaje  W arszaw a, 
Z;azd delegatów  m oże jed n ak  siedzibę przenieść do in­
nego m iasta, o ile uzna to  za w skazane. Obok człon­
ków zwyczajnych, którym i są  pracownicy, dopuszczono 
jako  członków  nadzw yczajnych farm aceutów , którzy są 
w łaścicielam i czy to aptek, czy przedsięb iorstw  farm a­
ceutycznych z tem, że W. Zebranie może członkowi 
nadzw yczajnem u nadać  praw a członka zwyczajnego, oraz 
członków  w spierających, którym i m ogą być także nie 
farm aceuci. Przyjęto też, podobnie ja k  we wszystkich 
organizacjach członków honorow ych. P raw o jed n ak  gło­
sow ania, w yboru i w ybieralności n a  urzędy Związku 
przysługuje tylko członkom  zw yczajnym ; na zebraniach, 
które oznaczone jako  ścisłe, m ogą być obecni tylko 
członkowie zwyczajni.

Określenie wysokości w pisow ego i w kładek m ie­
sięcznych pozostaw iono au tonom ii oddziałów , okazało 
się bowiem , że dotychczasow y 1 °/0 od płacy je s t  w p e ­
w nych oddziałach za wysokim, w innych niew ystar­
czającym. Z arządom  oddziałów  przyznano praw o koop to­
w ania członków, nie w ybranych przez W. Zebranie z za­
strzeżeniem , że n astępne  W. Z ebranie m a to  zaap ro ­
bować. Ilość członków  Z arządu Gł. złożoną z 9 człon­
ków  rzeczywistych i 9 zastępców  zm ieniono n a  12 rze­
czywistych i 6 zastępców . Członków do Z. Gł., w ybie­
ranego przez Zjazd, p roponu ją  oddziały za pośrednictw em  
swych delegatów , w m iejsce ubyłych w  ciągu roku, wyr 
znaczają oddziały now ych członków, zatw ierdzanych przez

Z. Gł. Zarządzenia, odnoszące się do poszczególnych 
oddziałów  m uszą być w ydaw ane przez Z. Gł. przy 
w spółudziale przedstaw iciela odpow iedniego oddziału. 
Sposób głosow ania na  Zjeździe delegatów  w prow adzono 
podobnie ja k  się przyjęło n a  zjazdach ostatn ich , nie 
ilością obecnych delegatów , lecz ilością głosów, przy­
sługujących oddziałom . T em  sam em  ustępu jący  człon­
kowie Z. G.ł i Gł. Komisji Rewiz., b iorący w  zjeździe 
udział z urzędu, m ają  rów ne z delegatam i praw o głosu 
bez p raw a głosow ania.

Po załatw ieniu  żm udnej spraw y s ta tu tu  o tw iera 
kol. Jezierski dyskusję n ad  7 p. porządku dz. „W ybór 
Zarządu  Gł.“ Kolega K ostyal zgłasza im ieniem  oddziału 
krakow skiego i lwowskiego nast. propozycję. Dla jak - 
najspraw niejszego funkcjonow ania Z arządu  Gł. przyznaje 
się najw iększą ilość m iejsc oddziałow i w arszaw skiem u; 
oddziałow i łódzkiem u, który m a najw iększą łatwrość 
b ran ia  udziału w posiedzeniach w stolicy przyznaje się 
w iększą liczbę członków niż stosunkow o m u przysłu­
g u je ; n a  rzecz tych oddziałów  zrzekają się inne n a le ­
żnej im liczby m iejsc. W arszaw a o trzy m ałab y : członków 
rzeczywistych 5, zastępców  2, Ł ó d ź : rzeczyw istych 2, 
zastępców  1, K ra k ó w : rzeczyw istych 2, zastępców  1, 
L w ów : rzeczyw istych 1, zastępców  1, P o z n a ń : rzeczy­
w istych 1, zast 1, Z agłęb ie: rzeczyw istych 1. W niosek 
po krótkiej dyskusji uchw alono jednogłośnie, poczem  
oddziały zgłosiły sw oich kandydatów . W a rsz a w a : kol. 
B inekówna, Dmowski, Giedroyć, Glinicki, Kowalski, za­
stępcy : W ysokowsld, Gąsiewska. Ł ódź : Schlindenbuch, 
Lipszes, zast. Skwarczyński. K ra k ó w : Dr. Kostyal, R a­
dw ańska, zast. Mąjkut. L w ów : Jezierski, zast. Friedm an. 
P o z n a ń : Szym ański, zastępca Bader. Zagłębie : O trębski. 
Zgłoszoną listę  uchw alił Z jazd jednogłośn ie  —  W ybór 
Z arządu Głónego zosta ł dokonany.

Poniew aż koledzy w arszaw scy zastrzegli, że k an ­
dydatu ra  kol. Kowąlskiego została  postaw ioną bez jego 
wiedzy i nie m ają  pewności, czy pow ierzony m u m andat 
przyjmie, kol. Jezierski staw ia w n io se k : „Zjazd poleca 
delegatom  oddziału  w arszaw skiego dołożenie wszelkich 
starań , by kol. Kowalski przyjął w ybór na  członka Z a ­
rządu  Gł.. Z w iązku“ — przyjęto jednogłośnie.

N astępuje 8 p. porz. dzień. „W nioski“.
K o l. G i e d r o y ć  dotychczasow y skarbn ik  Zarz. Gł. 

i K urato rjum  zw raca uwagę, że w kładka do Z arządu 
Głównego w ynosi d o tąd  100 Mk. m iesięcznie od członka. 
Z arząd  głów ny nie będzie w stan ie  za tę  kw otę opę­
dzić w szystkich w ydatków , w  skład  których w chodzą 
takie pozycje ja k  „Kronika farm aceu tyczna“ i p ła tny  
sek re ta rja t. S taw ia przeto  w niosek o podniesieniu 
w kładki do Z arządu Głównego na  200 Mk. miesięcznie. 
Po krótkiej dyskusji i udzieleniu w yjaśnień przez kol. G. 
w niosek uchw alono.

Ko l .  F r i e d m a n  im ieniem  Lw ow a staw ia w nio­
sek : Zjazd uchw ala, że następny  Zjazd delegatów
odbędzie się we Lwowie. Mówca zaznacza, że dla k re­
sowej placów ki będzie zjazd, odbywafący się n a  jej te ­
renie w ydarzeniem  wielkiego znaczenia, dla w szystkich 
zaś kolegów lwowskich, którzy n a  skutek w ypadków  
w ojennych z takim  tru d em  zdołali w reszcie utw orzyć 
silną organizację, bardzo  dodatnim  m om entem . Kol. R a ­
dw ańska przychyla się do wniosku, zw raca jed n ak  uw agę 
że m ogą zajść okoliczności, k tóre b ęd ą  w ym agać zwo­
łan ia  zjazdu do innej m iejscowości, dlatego modyfikuje 
w niosek kol. F r ie d m a n a : „Zjazd w yraża życzenie, by 
następny  Zjazd delegatów  odbył się we L w ow ie“. 
W niosek w tem  brzm ieniu przyjęto.
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' K o L e ż .  B i n e k ó  w n a  im ieniem  delegatów  w ar­
szaw skich : „Dla upam iętn ien ia  V. Z jazdu funduje Zjazd 
cegiełkę w aw elską“ . U chw alono w śród  oklasków, poczem  
zebrano w śród  delegatów  30.000 Mk. na  ten  cel.

N astępnie oddają  oddziały na ręce przew odniczą­
cego wnioski, zgłoszone na  piśmie.

O d d z i a ł  w a r s z a w s k i :  t. Zjazd poleca Z a­
rządow i Gł. podzielenie n a  strefy zw iązkowe R zeczypo­
spolitej. U chw alono z popraw ką kol. L ip szesa : w p o ro ­
zum ieniu z zarządam i oddziałów.

2, Z jazd zobow iązuje w szystkie oddziały do p rze­
słan ia  w najkró tszym  czasie Zarządow i Główn. danych 
w spraw ie p erso n a lu  technicznego, celem przedłożenia 
w ładzom  odpow iedniego m em orjału.

U chw alono z dodatkiem  kol. W alo ch a : Zarząd 
Gfłówny obow iązany je s t  trak tow ać spraw ę jako pilną.

3. Z jazd poleca wszystkim  oddziałom  porozum ie­
nie się celem w ystaw ienia wspólnego kandydata  farm a- 
ceuty-pracow nika n a  posła  do S e jm u : i przeprow adzenia  
jego w yboru.

U ch w alo n o : przekazuje się do rozpatrzen ia  i wy­
k onan ia  Zarządow i Głównemu.

O d d z i a ł  l w o w s k i :  4. Zjazd w zywa Zarząd 
Główny, by dołożył wszelkich starań , oraz użył swego 
w pływ u u  kom peten tnych  władz, aby la ta  służby woj­
skowej, p rzed  uzyskaniem  dyplom u m agistra  farm acji, 
były zaliczane do pięcioletniej służby zawodowej.

Uchw alono.
5. Zjazd wzywa Z arząd  Główny do interw encji 

w M inisterstw ie Ośw, i Zdr. Publ. w spraw ie zniesienia 
„num erus c lausus“ na  U niw ersytecie Lwowskim, celem 
um ożliw ienia skończenia studjów  farm aceut. wszystkim  
tym  słuchaczom , którzy w skutek w ypadków w ojennych 
tego uczynić nie mogli.

N ad w nioskiem  tym  w yw iązała się dłuższa dys- 
skusja;- delegaci wszystkich oddziałów  stw ierdzają, że 
sp raw a ta  je s t  bolączką nie tytko w schodniej Małopol- 
slri, ale w szystkich oddziałów. W niosek zostaje rozsze­
rzony i przechodzi jako  w niosek Lwowa, Krakowa, W a r­
szaw y i R adom ia  w następu jącem  b rzm ien iu :

„Zjazd poleca Z arządow i G łównem u w ystosow anie 
m em orjału  do M inisterstw a Ośw. Publ. w spraw ie jak - 
najszybszego u jednostajn ien ia  studjów  na  uniw ersyte­
tach  polskich i znalezienia dróg, celem dania  możności 
asystentom  i pom ocnikom  aptekarskim  ukończenia s tu ­
djów farm aceutycznych, na  podstaw ie dyplom ów po- 
m ocnikow skich i ty rocynialnych“.

O d d z i a ł  k r a k o w s k i :  6. Zjazd delegatów 
stwierdza, że Zwięzek Zawodowy Farm. Prac. jest orga­
nizacją apolityczny, potępia i będzie zwalczał wszelkie, 
z jakiejkolwiek^ pochodziły strony, usiłowania sprowa­
dzenia Związku na tory polityczne.

Uchwalono jednogłośnie wśród aplauzu.
1. Zjazd delegatów  uchw ala  założenie przy Zwią­

zku kasy zapom ogow ej na  w ypadek niezdolności do 
pracy i śm ierci n a  zasadach, p rzedłożonych przez de­
legatów  oddziału krakow skiego. Oddziały zgłoszą w ter­
m inie miesięcznym  od otrzym ania p ro jek tu  u stro ju  kasy 
popraw ki do Z arządu Głównego, który upow ażnia się 
do ostatecznej redakcji s ta tu tu .

Ze względu na  spóźnioną po rę  (ostatn ie posiedze­
nie Zjazdu), nieobeznanie delegatów  ze spraw ą, k tó ra  
w ym aga bardzo drobiazgow ej dyskusji, postanow iono 
pro jek tu  nie rozpatryw ać, a dyskusję szczegółow ą p rze­
prow adzić w oddziałach, co dla isto ty  rzeczy będzie

korzystniejszem . W niosek w  przedłożonem  brzm ieniu 
uchw alono (Projekt kasy p. niżej).

8. Zjazd delegatów  Związku zaw. Farm ac. prac., 
organizacji, m ającej n a  względzie dobro nietylko swych 
członków i swego zaw odu, lecz także cele, którym  apte- 
karstw o służy, t. j. zdrow otność społeczeństw a, poleca 
Zarządow i G łównem u i zarządom  oddziałów  zw rócenie 
bacznej uwagi n a  sposób p row adzenia  aptek ICas cho­
rych i staran ie , by posady w tych ap tekach  były o bsa­
dzane za pośrednictw em  Związku, przez najlepsze siły 
zaw odow e.

W niosek wywołuje bardzo żywą dyskusję. TCol. 
L i p s z e s  przypom ina, że oddział łódzki n a  swoim te re ­
nie spraw ę już załatw ił bardzo  korzystnie, inne oddziały 
pow inny iść tą  sam ą drogą. U chw alając taki wniosek, 
dalibyśm y pow ód do przypuszczenia, że apteki I£as 
chorych są  p row adzone gorzej, niż apteki publiczne, 
lub zgoła nienależycie. W nioskodaw cy nie, znają tych 
aptek, bo w M ałopolsce jeszcze ich n iem a Jeżeli m am y 
w kraczać w sposób prow adzenia, to  przedew szystkiem  
ap tek  publicznych. Kol. W a l o c h  ośw iadcza, że apteki 
ICasy chorych w  Zagłębiu Dąbr. są  prow adzone w zo­
row o, w niosek krakow ski dotknąłby niesłusznie kole­
gów, którzy w nich pracują . Jeżeli są gdzie usterk i 
czyto w ap tekach  zakładow ych czy publicznych, je s t 
obowiązkiem  Związku na  nie zw racać uw agę — w n io sek  
zgłoszony je s t jednak  zbytecznym.

Kol. Dr. Iiostyal im ieniem  delegatów  krakow skich 
wycofuje wniosek.

O d d z i a ł  p o z n a ń s k i :  9. Zjazd delegatów  ze­
chce zalecić Z arządow i G łównem u u tw orzenie  ze w spół­
udziałem  P . P. T. F. instytucji bankow o ubezpieczenio­
wej pod  n a z w ą : „A ptekarski bank  handlow o - ubez­
pieczeniow y“ .'

Na w niosek kol. K ostyala u c h w a lo n o : Spraw ę 
przekazuje się do rozpa trzen ia  Zarządow i Głównemu, 
łącznie z p ro jek tem  kasy zapom ogowej.

O d d z i a ł  ł ó d z k i :  10. Zarząd Główny poczyni 
s ta ran ia  o wyelim inowanie spraw y taksy lab o ru m  z pod 
kom petencji M inisterstw a Zdrow ia, a przydzielenie jej 
w ładzom  w ojewódzkim .

* P rzekazano  do rozpatrzen ia  Zarządow i G łównem u.
11. Z jazd żąda od cddz ia łu  poznańskiego, by dla 

dobra spraw  ogólno-zawodowych, wycofał n o ta tkę  o bo j­
kocie apteki K asy chorych, ogłoszoną w N um erze 5 - 6  

Kroniki farm aceutycznej“.
W niosek uzasadn ia  kol. L ip sz e s : Zjazd delegatów  

Związku uznaje jako  ideał apteki społ., a je d e n  z jego od­
działów  ogłasza bojkot takiej apteki. Oddziały dążą do 
porozum ienia z Iiasam i chorych, aby apteki ich p o sta ­
wić na  jaknajw yższym  poziom ie, jed en  oddział usuw a 
się od tego i pozostaw ia apteki kasow e poza naw iasem  
w pływów Związku. Członkam i Związku są  pracow nicy 
ap tek  Kas chorych dzisiaj przez kolegów poznańskich  
nie uznaw ani za kolegów. Kol. B i n e k ó w n a  podnosi 
szkody, jak ie  na  teren ie  W arszaw y poniósł Związek za­
w odow y przez ogłoszenie bojkotu. W  chwili, kiedy p e ­
w na grupa kolegów w W arszaw ie, pracujących w ap te ­
kach ICasy chorych, w ytężała wszystkie siły, aby Zwią­
zek rozbić, wykazać jego „zacofanie“, ukazuje się n o ­
ta tka, drukow ana w centralnym  organie Związku, w któ­
rej zw alcza się sam ą naw et ideę tych aptek. Naszym 
przeciw nikom  dali koledzy poznańscy do ręki broń, k tórą 
posługiw ać się zaczęto publicznie, zajęła się tą  spraw ą 
p rasa  codzienna, Z arząd  Kasy chorych w W arszaw ie. 
Groził ten  w ypadek now em  rozdw ojen iem : albo u su ­
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nięciem  członków Związku z 16 ap tek  Kas chorych 
w W arszaw ie, albo w ystąpieniem  pracow ników  tych 
ap tek  ze Związku. Cały wpływ, jak i m iał Związek 
w Zarządzie Kasy chorych, zosta ł jednem  nierozw ażnem  
posunięciem  w  P oznaniu  podkopany. W inę ponosi i re ­
dakcja „K roniki“, k tó ra  uchw ałę tak ą  ogłosiła, bojkot 
m usi być odw ołany.

N a wniosek kol. F riedm ana p rzerw ano dyskusję, 
celem dania w yjaśnień przez delegatów  poznańskich, 
k tórych im ieniem  zabiera głos kol. S z y m a ń s k i :  Kasa 
chorych w Poznaniu  naby ła  i prow adzi od 9 miesięcy 
uprzyw ilejow aną ap tekę  (realną), k tó ra  w edle praw a 
pruskiego, do dziś obow iązującego, m oże przez przeciąg 
jednego roku byd w posiadaniu  osób niefachowych. 
Na tej podstaw ie prow adzi ją  K asa chorych jako aptekę 
publiczną, ekspedjuje recep ty  i strony nietylko kasowe 
ale i pryw atne, a z drugiej strony stoi n a  stanow isku, 
że aptekom  innym  nie wolno przyjm ow ać recep t kaso­
wych. Było to oczyw istą dużą szkodą dla ap tek  pry­
w atnych. P o n ad to , ap teka  Kasy chorych je s t p row a­
dzona bardzo  źle i nieudolnie, chorzy czekają po osiem 
godzin n a  sporządzenie lekarstw a, z krańców  m iasta  
m uszą strony nieraz po kilka razy chodzić po jedno 
i tosam o lekarstw o. W łaściciele ap tek  dążyli do zała­
tw ienia tej spraw y kv obopólnem u zadow oleniu — usi­
łow an ia rozbiły się o opór Z arządu Kasy chorych — 
w tedy postanow ili w łaściciele bo jkot jej apteki. W  P o ­
znaniu panu ją  między pracow nikam i a właścicielam i 
stosunki w zajem nej lo jalności: n a  nasze żądanie u su ­
nęli właściciele siły niefachow e, k tó re  od 7 la t zajm o­
w ały posady należne fachow com , p łace  m am y regulo­
w ane bez trudności po każdej podwyżce taksy labo- 
rum  —  dlatego i my poszliśm y w łaścicielom  na  rękę 
w spraw ie zatargu  z K asą chorych. Nie znając sto su n ­
ków  w innych dzielnicach, nie w iedzieliśm y i nie m o­
gliśmy przypuszczać, że stanow isko nasze takiem  o d e­
zwie się echem  w. innych oddziałach. Jeżeli weźm ie się 
jeszcze pod uw agę pew ien konserw atyzm  naszej dziel­
nicy w  porów nan iu  z innymi — m ożna będzie  nasze 
postępow anie zrozum ieć.

N ad wyjaśnieniem  kol. Szym ańskiego o tw iera przew- 
dyskusję. Kol. W a lo  ch  stw ierdza, że fakt pozosta ł faktem , 
dla związkowców niem ożliwym  do to le ro w an ia ; im ie­
niem  pracow ników  aptek  kasy chorych Zagłębia, którzy 
stanow ią ten  oddział, ośw iadcza: oddział poznański 
cofnie ogłoszony bojkot, albo oddział Zagłębia wycią­
gnie konsekw encje.

Kol. G lin ic k i  apeluje do obow iązków  solidarności 
koleżeńskiej i związkowej kolegów poznańskich — zw ią­
zek sto i w przeddzień  u tra ty  110 członków, kasow ców .

Kol. L i p s z e s  w chodzi w stanow isko kol. poznań­
sk ich : stosunki inne, inna taktyka, obow iązkiem  zjazdu 
je s t przyjść z pom ocą teraz kolegom w załatw ieniu tej 
zaognionej sprawy, ¿ la te g o  proponuje  wysłać do P o ­
znania delegatów  z tych oddziałów, gdzie ap tek i kasy  
chorych funkcjonują, gdzie stosunki te  są unorm ow ane, 
aby na m iejscu uregulow ać te  kwestje. Oddział p o zn ań ­
ski będzie jednak  m usiał w ybierać: albo cofnie bo jko t 
albo razem  z nam i iść nie może.

Kol. Szym ański oświadcza, że przyjm uje do w ia­
dom ości stanow isko zjazdu, zreferuje je na  W alnem  Ze­
braniu, decyzja jed n ak  pozostaje przy W alnem  Z ebra­
niu, delegaci do niczego zobow iązyw ać się nie 
mogą. Prosi, aby na  razie nie przysyłać w tej spraw ie 
delegacji do Poznania.

Na w niosek kol. K ostyala zam yka przew odniczący 
dyskusję n ad  tą  spraw ą. Kol. Lipszes wycofuje w niosek

oddziału, poczem  przew odniczący poddaje  pod  głoso­
w anie w niosek zgłoszony przez kol. L ipszesa i K ostyala: 

Zjazd delegatów, jako najwyższa władza Związku 
Zawodowego Farmaceutów-Pracowników znosi bojkot 
apteki kasy chorych, ogłoszony przez oddział poznański 
i przekazuje tę sprawę do jaknajszyhszego uregulowa- 
nią Zarządowi Głównemu w porozumieniu z Zarządem 
oddziały poznańskiego.

Wniosek przechodzi głosami wszystkich oddziałów 
przy wstrzymaniu się od głosowania kolegów poznańskich.

Koleż. B i n e k ó w n a  zabiera głos w spraw ie 
„Kroniki farm aceu tycznej“. Zarzuca Redakcji, że w brew  
in teresom  Związku um ieściła n o ta tk ę  poznańską, k tó rą  
pow inna była w strzym ać. K ronika w ychodzi n ieregu­
larnie, zaw iera tak  m ało treści, że nie budzi żadnego 
za in teresow ania’ Należy przedsięw ziąć środki dla jej 
zreorganizow ania.

Kol. L i p s z e s  w ystępuje ostro  przeciw  no ta tce  
w Nr. 4 p. t. ^W rażenia ze Z jazdu“, skierow anej p rze­
ciw pom ocnikom , podtrzym uje w  zupełności zdanie 
kol. B. „K ronika“ je s t  w łaściw ie organem  oddziału k ra ­
kowskiego, bo bardzo m ało zajm uje się oddziałam i in­
nymi a także spraw am i ogólno zawodowym i.

Kol. J e z i e r s k i  przychyla się do w ypowiedzianych 
opinji, w iadom ości z oddziału lwowskiego um ieszczone 
w ostatn im  zeszycie są nie zupełnie ścisłe, nie wie 
skąd redakcja  czerpała  inform acje.

Im ieniem  kom itetu  redakcyjnego odpow iada kol. 
R a d w a ń s k a .  Zarzuty są słuszne w większości, nikt lepiej 
od członków kom itetu  nie odczuw a b raków  i w ad  „Kro­
niki“ , wszyscy mówią, że je s t zła, bo w idzą to, nikt 
jed n ak  nie pow iedział, dlaczego je s t  taką. Na każdym  
zjeździe stw ierdzano, że nie stoi n a  w ysokości zadania, 
uchw alano papierow e rezolucje celem jej uzdrow ienia 
a mimo to stosunki się nie zmieniły. „Kronika“ je s t 
organem Związku i oddziałÓ¥/, od tych oddziałów  je s t  
zależnym  m aterja ł, jak i na  jej łam ach  się ukazuje. Nie 
dawniej, ja k  przed rokiem  wzywał zjazd w szystkie od­
działy i surow o im polecał nadsyłanie artykułów  sp ra ­
w ozdań i korespondencji. Mimo to przez cały ten  rok 
od żadnego członka nie otrzymaliśmy a n i  j e d n e g o  a rty ­
kułu  naukow ego, zawodowego, ani korespondencji. N ad­
syłane są czasem  protokoły, inform acje, z których re ­
daguje się spraw ozdania oddziałów. Jeżeli w kradają  się 
nieścisłości nie co innego je s t  przyczyną ja k  to, że Z a­
rządy oddziałów  nie zadają  sobie trudu , by podać go­
tow ą korespondencję w formie, k tó raby  je  zadaw alała. 
Spraw ozdanie oddziału lwowskiego z czasu strejku 
z u lotnych kom unikatów  m usiało być w K rakow ie 
złożone. Gdyby tego spraw ozdania redakcja  nie um ieściła, 
zarzucałoby się, że m aterja ł o trzym ała a nie skorzy­
s ta ła  z niego. Jeżeli „K ronika“ zajm uje się najw ięcej 
oddziałem  krakow skim  widać, że oddział ten  dostarcza 
redakcji najw ięcej m aterja łu  —  kom itet byłby szczęśliwy, 
gdyby był przez oddziały zasypywany korespondencjam i. 
Ż aden oddział nie m oże się skarżyć, aby przesłany m a­
te rja ł nie był zużytkowany. Nie m oże wychodzić „K ro­
nika regularnie, jeżeli często minie m iesiąc a z żadnego 
oddziału niem a w iadom ości. Jeżeli n a  przełom ie roku 
1921-22 nie w ychodziła przez kilka miesięcy, nie je s t 
to  w iną zarządu oddziału krakow skiego, lecz wypadków, 
w szystkim  znanych. Kraków  je s t prow incją — nie je ­
steśm y u źródła w szystkich najw ażniejszych w ydarzeń, 
rozporządzenia, okólniki otrzym ujem y z 3-cej ręki, n a j­
częściej n ieaktualne. W spom niana n o ta tk a  była skiero­
w ana nie przeciw  pom ocnikom , lecz przeciw  „pew nej 
grupie pom ocników “, z k tó rą  zjazd staną ł w sprzecz-
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nośęi. U chw alę poznańską  zam ieszczono z obow iązku re ­
dakcyjnego, bo oddział poznański w yraźnie tego zażądał. 
„K ron ika“ niem a podstaw , bo niem a funduszów , re ­
dakcja i adm in istrac ja  p racu je  bezinteresow nie. Gdyby 
rozporządzało  się funduszem  prasow ym , m ożnaby na  
innym  poziom ie czasopism o postaw ić. O ddział krako 
wski po osta tn im  przesileniu dopiero niedaw no doszedł 
do rów now agi —  je d n ą  z w iększych jego tro sk  je s t 
kw estja  „K roniki“ i w  tym  celu zorganizow ał p rzede- 
w szystkiem  adm inistrację, rezu lta ty  której już da ją  się 
zauw ażyć —  w redakcji m uszą dopom ódz w szystkie od­
działy i wszyscy związkowcy. Dlatego oddziat krakow ski 
s taw ia  w niosek:

12. Z jazd n a k a z u j e  u tw orzen ie  przy Zarządzie 
Głównym i zarządzach  oddziałów  u tw orzenie kom itetów  
redakcyjnych, k tórych o b o w i ą  z k i  e m  jest. nadsyłanie do 
10-go każdego m iesiąca m aterja łu  do „Kroniki fa rm a­
ceutycznej“. K om itety redakcyjne zasilają „K ronikę“ 
anonsam i, o pozyskanie k tórych s ta ra ją  się na  terenie 
sw oich oddziałów . Uchw alono.

Kol. L i p s z e s  w yraża zapatryw anie, że czasopism u 
należy stw orzyć przedew szystkiem  podstaw y finansow e, 
w tym  celu proponu je  rozłożenie kosztów  w ydaw nictw a 
n a  w szystkie oddziały, przez opodatkow anie ich.

Kol. J e z i e r s k i  sprzeciw ią się nadm iernem u obcią­
żaniu oddziałów , uw aża, że oddziały w  m iarę m ożności 
pow inny zasilać fundusz prasow y.

Kol. L i p s z e s  tw ierdzi, że jeżeli Związek dla sw o­
ich celów potrzebuje  pieniędzy, to  członkowie m uszą 
je  złożyć, dlatego obstaje  przy opodatkow aniu  oddzia­
łów  n a  fundusz prasow y.

13. Kol. K o s t y a l  form ułuje w niosek kol. L ipszesa: 
Zjazd uchw ala opodatkow anie w szystkich członków 
Związku na  fundusz prasow y „Kroniki farm aceutycznej“ 
jednorazow ą kw otą  500 Marek, k tó ra  m oże być u isz­
czoną w  3 ra ta c h  m iesięcznych.

W niosek przeszedł w szystlpem i głosam i, n a  czem 
zam knięto dyskusję n ad  tym  punktem .

N astępnie odczytano 3 w nioski kol. M arcinkiew icza:
14. W  spraw ie m ożności otw ierania przez Związek 

ap tek  w  m iastach  un iw ersy teckich ;
15. W  spraw ie podniesienia s tan u  zdrow otnego 

w śród  farm aceu tów  ;
16. W  spraw ie farm aceutów , nie m ogących ukoń­

czyć studjów , z pow odu w prow adzenia m atu ry  i roz­
szerzenia studjum .

W nioski 14. i 15. p rzekazał Z jazd Z arządow i Gł„ 
16. w obec uchw alenia poprzednio zgłoszonego w niosku 5. 
nie poddano głosow aniu. P rzew odniczący oznajm ia, że 
porządek  dzienny Zjazdu zosta ł wyczerpany.

Z abiera  głos kol. Dr. Kostyal. Im ieniem  oddziału 
krakow skiego dziękuje w serdecznych słow ach kolegom 
za liczne przybycie n a  Zjazd. W yraża radość  z pow odu 
przebiegu obrad  i życzy, by w szystkie postanow ienia 
Zjazdu zostały  w m yśl zebranych wykonane. Kol. Fried- 
m ann  dziękuje obecnem u na  sali inspektorow i farm. 
Mr. M uthsam owi, za wzięcie udziału w  obradach ., kol. 
Jezierski ośw iadcza, że oddział lwowski będzie dążył 
i pom agał do zrealizow ania uchw ał Zjazdu. Imieniem 
w szystkich delegatów  dziękuje kolegom krakow skim  za 
serdeczne i gościnne przyjęcie, zaprasza na  następny  
Zjazd do Lw ow a i zam yka V. Zjazd delegatów.

Z®.Związku zawodowego.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

I. P o s i e d z e n i e  n o w o  w y b r a n e g o  Z a r z ą d u  
g ł ó w n e g o  odbyto się w dniu 2 lipca b. r. o godz. 10 
przed południem w lokalu Małopolskiego Oddziału Związku 
„Unitas“ w Krakowie. Obecni wszyscy członkowie rzeczywiści, 
prócz kol. Kowalskiego, który nie był obecny na Zjeździe, oraz 
zastępcy, obecni w Krakowie.

Imieniem b. Kuratorjum otworzyła posiedzenie kol. 
Binekówna, przewodniczył kol. Dr. Kostyal. Ustalono porządek 
dzienny : 1) ukonstytuowanie się Zarządu gł., 2) załatwienie 
spraw, poleconych przez Zjazd, 3) sprawy bieżące. W spra­
wie I. punktu zabierają głos kol. krakowscy, proponując, aby 
prezydjum składało się z członków różnych oddziałów, aby wo­
bec warunków, jakie jeszcze panują w Warszawie i rozdwojenie 
wśród pracowników, wybrać prezesa z poza Warszawy, gdzie 
będzie stale urzędował jeden z wiceprezesów, sekretarz 
i skarbnik; drugi wiceprezes może być z Lodzi. Gdy Zarząd 
główny zgodził się z propozycją, kol. krak. proponują jako 
prezesa kol. Jezierskiego ze Lwowa, jako wiceprezesów kol. 
Kowalskiego z Warszawy i kol. Lipszesa z Lodzi, jako skarb­
nika kol. Gedroycia, sekretarza kol. Glinickiego. Po krótkiej 
dyskusji i wyjaśnieniach Zarząd gł. przyjmują przez akla­
mację. taki rozdział funkcji z zastrzeżeniem, że o ileby kol. 
Kowalski wyboru nie przyjął, wiceprezesurę obejmie kol. 
Binekówna.

Dla odciążenia Prezydjum i osiągnięcia jaknajwiększej 
intenzywności w pracy przyjęto, że wszyscy członkowie Za­
rządu głównego- biorą udział w jego pracach, obowiązkach 
i odpowiedzialności. Poszczególne sprawy są przydzielane 
członkom różnych oddziałów, którzy są referentami tych 
spraw w Zarządzie gł., względnie załatwiając je na miejscu.

I tak polecono: poznańskim członkom Zarządu gł. re­
ferat banku handlowego oraz uregulowanie sprawy bojkotu 
w myśl uchwały Zjazdu, lwowskim sprawę „numerus clausus“ 
i studjów, krakowskim Kasę zapomogową i redakcję zmie­
nionego statutu, warszawskim orgauizację oddziału lubelskiego. 
W sprawie Kasy polecono kol. krakowskim rozesłać projekt 
do wszystkich oddziałów; uwagi mają być nadsyłane wprost 
do referentów, tj. oddziału krakowskiego. Oddział lubelski 
przydzielono ew. kol. Kowalskiemu. O uchwale zniesienia 
bojkotu poznańskiego będzie przez Prezdjum rozesłany ko­
munikat do dzienników i stron, sprawą tą zainteresowanych.

Sekretarjat generalny uchwalono zatrzymać nadal w rę­
kach kol. Dąbrowskiego, którego praca znalazła pełne uznanie. 
Polecono więc kol. warszawskim zwrócić się do kol. D. z pro­
pozycją, by pełnił tę funkcję na razie; jako zajęcie półdniowe, 
z chwilą, gdy okaże się, że agendy tego wymagają i fundu­
sze Związku pozwolą, jako całodzienne. Posiedzenia pełnego 
Zarządu gł. postanowiono odbywać co miesiąc,, przyczem 
z każdego oddziału powinien być obecnym przynajmniej 
jeden członek. Najbliższe posiedzenie naznaczono na dzień 
29 lipca b. r. godz 10 przed południem w lokalu Związku 
w Warszawie.

Z ODDZIAŁU MAŁOPOLSKIEGO „UNITAS“.
Pos i edzeni e  Wydzi ał u w dni u 12 czerwca b. r.
Prezydjum załatwiło wszystkie sprawy, poruszone na 

ostatniem posiedzeniu Wydziału. I tak przesłało zaproszenie 
na Zjazd do kolegów na Górnym Śląsku, interweniowało 
w Województwie w sprawie zatrudnienia w jednej z aptek 
siły technicznej przy recepturze, oraz w sprawie wyborów 
kondycjonujących magistrów. Wysłało tekst umowy z 50%
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podwyżką do Gremjum aptekarzy do podpisu. Wysłało depe­
szę do Urzędu statystycznego w Warszawie z zapytaniem, 
o jaki °/o wzrosła drożyzna artykułów pierwszej potrzeby 
w czasie od listopada do maja.

Wydział znając stanowisko właścicieli aptek krakow­
skich zastanawiał się szczegółowo, jak postąpić w razie nie- 
dojścia do podpisania umowy. Wydział stanął na stano­
wisku, że nie należy ustąpić od 50°/0 podwyżki.

Skarbnikowi polecono z powodu wydatków, jakie po­
ciągnie za sobą Zjazd Delegatów, spłacić na razie tylko jeden 
nakład „Kroniki“, a ze zwróconych pożyczek część długu, 
zaciągniętego w czasie strejku.

Przyjęto do wiadomości rezygnację z członka Wydziału 
kol. Immerglucka a z kooptowaniem nowego uchwalono 
wstrzymać się, aż do Walnego Zebrania. Zwolniono jednego 
członka, będącego bez posady, od połowy wkładek.

Z w y c z a j n e W a l n e Z e b r a n i e  zwołane (celem powzięcia 
uchwał na odbyć się mający Zjazd Delegatów) na dzień 18 
czerwca nie odbyło się z powodu braku kompletu.

N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z e b r a n i e  w d n i u  
23 c z e r w c a  b. r.

Poprawki i zmiany statutu, którego wadliwość nieraz 
utrudniały pracę, szczególnie na Zjazdach, proponowane przez 
Wydział, po przeprowadzonej dyskusji, Walne Zebranie jedno­
głośnie przyjęło.

Kol. Majkut referował projekt Kasy zapomogowej, który 
koledzy uchwalili postawić na Zjeździe, jako wniosek oddziału 
krakowskiego. Prezes Dr. Kostyal omówił rządowy projekt 
ustawy aptekarskiej, Walne Zebranie uchwaliło rezolucję: 
„Walne Zebranie stoi odnośnie do ustawy aptekarskiej na 
stanowisku uchwały Zjazdu Delegatów ze stycznia 1921 r .“

Jako delegatów na Zjazd wybrano kol. Radwańską, 
Dr. Kostyala, Gwiertniewicza, Marcinkiewicza, Zyborskiego,1 
Raschbauma, a na zastępców: Trzopa, Henocha,. Majkuta, 
Urbańskiego.

W sprawie płac Walne Zebranie poleciło Wydziałowi 
dalsze prowadzenie akcji, a uznając słuszność swych żądań, 
postanowiło nie ustępować od 50°/0 podwyżki.

Polecono Wydziałowi wszcząć odpowiednie kroki i wy­
jaśnić, dlaczego i z. jakich powodow w Krakowie, w. centrum 
przemysłowem Małopolski Zachodniej, nie otwarto dotychczas 
apteki Kasy Chorych.

P o s i e d z e n i e  Wydzi a ł u w dni u 26 czer wca b. r. 
przy współudziale wybranych Delegatów na Zjazd. Roztrzą­
sano gruntownie sprawę podwyżki plac. -Z Gremjum apte­
karzy nadeszła odmowna odpowiedź co do podpisania i przy­
jęcia 50°/0 podwyżki. Właściciele aptek w odpowiedzi swej 
oświadczają gotowość przyznania 20%. Wobec tego zachodzi 
możliwość rychłego konfliktu. Prezydjum interweniowało w tej 
sprawie za pośrednictwem Głównego Zarządu w Ministerstwie 
Zdrowia Publ. w Warszawie i otrzymało odpowiedź, w której 
Ministerstwo Zdrowia, powołując się na okólnik z 11 listo­
pada 1921 r. poleca zwrrócić się o interwencję do inspektora 
Pracy. Na podstawie tego pisma Prezydjum zwróciło. się 
do tutejszego Inspektora Pracy, który przyrzekł zwołać na 
dzień 5 lipca b. r. konferencję wspólną z właścicielami aptek 
przy współudziale Inspektora farmaceutycznego. Na konfe­
rencję wydelegowano 3 członków Wydziału, przygotowano 
materjał odpowiedni dla informacji Inspektora Pracy.

Wydział debatował nad sprawami tyczącemi się Zjazdu, 
omawiając sprawy techniczne Zjazdu i wyznaczył odpowie­
dnich referentów do poszczególnych punktów.

Przyjęto rezygnację kol. Janczyny ze stanowiska skarb­
nika z powodn jego wyjazdu z Krakowa, dziękując mu za 
jego sumienną i wzorową pracę. Funkcje skarbnika powie­
rzono jednogłośnie kol. Marcinkiewiczowi, Jako członka Wy­
działu kooptowano koł. Zyborskiego.

Czynsz za lokal proponowany pierwotnie na 5000 Mp. 
miesięcznie, zredukowano do 3000 Mp., ponieważ właściciel 
domu zajął bardzo nielojalne stanowisko,, nie zezwalając na 
założenie światła- w lokalu k o s z t e m  T o w a r z y s t w a .

P o s i e d z e n i e  W y d z i a ł u  d n i a  17 l i p c a  b. r.
Prezydjum zdało sprawę z przebiegu konferencji u In­

spektora Pracy, Właścicieli aptek, a raczej Gremjum repre­
zentowali na konferencji pp.: Masłowski senior, i Mikucki, 
którzy jak zwykle zajęli nieustępliwe stanowisko, mimo, że 
większość właścicieli aptek samorzutnie, z własnej inicjatywy, 
kierując się zrozumieniem doli współpracownika, podniosła 
płace z chwilą wyjścia taksy laboruma o 50%. O tę właśnie 
nieustępliwość, idącą w parze zawsze z grubym nietaktem 
niektórych panów aptekarzy-dęlegatów, rozbiła się konferencja. 
Inspektor Pracy i Inspektor farmaceutyczny oświadczyli, że 
wyślą z urzędu zapytanie , do Ministerstwa o definitywne 
rozstrzygnięcie,, czy podwyżkę taksy laborum uchwala Mini­
sterstwo w tym znaczeniu, że podwyżka ta idzie li tylko na 
poprawę płac pracowników o ten sam %, o jaki taksa labo­
rum podniesioną została. Wydział uchwalił wstrzymać się 
z wszelką inicjatywą, aż do nadejścia odpowiedzi.

Omawiano sprawę „Kroniki“ , poruszoną na Zjeździe. Po 
obszernej dyskusji Wydział postanowił wraz z komitetem 
redakcyjnym, ufając we współpracę wszystkich oddziałów, 
przyrzeczoną na Zjeździe Delegatów, dołożyć usilnych starań, 
by organ Związku jaknajlepiej rozwinąć i podnieść na wy- 
żyny, na jakich stać powinien. Stwierdzono sprężystość obe­
cnej administracji, którą zorganizował i prowadzi kol. Majkut.

Administracji polecił Wydział nawiązać kontakt z za- 
granicznemi fachowemi pismami, by z każdej dziedziny na­
szego zawodu, można było podawać najważniejsze wiado­
mości. Po otrzymaniu subwencji w formie uchwalonego przez 
Zjazd funduszu prasowego, postanowiono uruchomić także 
dział naukowy i pozyskać odpowiednich współpracowników 
do redakcji.

Postanowiono pilnie przestrzegać, by protokoły z po­
siedzeń Wydziału i Walnych Zebrań były dokładnie i rze­
czowo redagowane.

Na czas urlopu prezesa i wiceprezesa przekazano kie­
rownictwo spraw Wydziału kol. Majkutowi.

Wzywamy wszystkich kolegów do uregulowania zale­
głości i punktualnego opłacania wkładek. Jeśli nie będziemy 
mieli czem opłacać kosztów, związanych ze staraniami o po­
prawę bytu członków, będziemy zmuszeni zawiesić działalność.

Daninę złożyli w dalszym ciągu: Baderówna, Grzy­
bowska, Finklówna, Reklewski po 1000 Mp.

Z ODDZIAŁU LW0WSKIE00 .

Akcja strejkowa przeprowadzona ze skutkiem na terenie 
Małopolski wschodniej przyczyniła się niemało do wzmo­
cnienia szeregów naszego oddziału. Garść kolegów, która 
dotychczas zdała stała od organizacji, wreszcie przyszła do 
przekonania, że tylko solidarnem postępowaniem możemy coś 
uzyskać i dziś możemy to z dumą powiedzieć, że oddział 
lwowski poza kilku jednostkami skupia wszystkich pracowni­
ków farmaceutów w swem gronie. Jest to zasługą kilku 
kolegów, którzy nie szczędzą czasu ani pracy, byleby wszystko 
załatwianem było dla dobra ogółu współpracowników i zawodu. 
Dnia 20 czerwca odbyło się zwyczajne roczne Walne Zebra­
nie oddziału lwowskiego, na którem kolega Jezierski, jako 
prezes oddziału zdał sprawozdanie z czynności zarządu. 
W swem całogodzinnem, pięknem przemówieniu kol. Jezier­
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ski przedstawił sukcesy, jakie na terenie lwowskim uzyska­
liśmy ; przedewszystkiem poprawa bytu, gdyż przez strejk 
uzyskano możliwe do egzystencji warunki, następnie to uzyr 
Skanie rozwiązania przez Ministerstwa Zdrowia publicznego 
Wydziału kond. magistrów, która to instytucja znajdująca się 
w rękach trójki magistrów nieodpowiedzialnych przed nikim 
stale interesom kolegów szkodziła Niebawem więc odbędą 
się wybory, które zapewne skończą się zwycięstwem Związku. 
W wykonaniu uchwały IV. Zjazdu delegatów w Warszawie 
referował kol. Friedman sprawę przystąpienia do C. IC. Z. Z. 
Mówca imieniem ustępującego Wydziału stawia wniosek 
nie przystępowania do żadnej organizacji o jakimkolwiek 
podłożu politycznem, gdyż Związek nasz jest i być powinien 
apolitycznym. Wniosek przez aklamację uchwalono. Do no­
wego. Zarządu weszli kol. Jezierski jako prezes, Lewites 
zastępca, Erychlebowa sekretarz, Stóckel skarbnik, oraz 
koledzy Friedman, Krajewski, Messuta, Krynicki, Grunhaut,- 
Klingerówna; Miłko, Jasserówna, Reichenstein i Sandner.

Na Zjazd delegatów do Krakowa wybrano kol. Jezier­
skiego, Sandnera i Friedmana. Kierownikiem biura Oddziału 
Związku mianowany został' kol. Friedman.

Również w okręgach prowincjonalnych, których oddział 
lwowski liczy 5, praca intenzywnie' postępuje. Dnia 2 lipca 
odbyło się w Stanisławowie Walne Zebranie Okręgu w obe­
cności delegata ze Lwowa kol. Lewitesa. Do Zarządu okręgu 
stanisławowskiego weszli kol. Panatowska prezes, Fraenkel 
zastępca, Petrykówna sekretarz i skarbnik.

Wszelkie pisma do oddziału lwowskiego uprasza się 
adresować: Lwów, ul. Mikołaja 15, Zw. Zaw, Farm. Prac.

W sprawie stosunków, panujących w Wydziale kondy- 
cjonujących magistrów farmacji wschodniej Małopolski, wysłał 
Zarząd oddziału do Woj. Urzędu Zdr. następujący me mo r j a ł :

Podpisany Zarząd Związku Zaw. Farmac. pracowników 
pozwala sobie wnieść taki memorjał z opisem stosunków, 
panujących w obecnym Wydziale kond. mag. farm. z prośbą 
o rozwiązanie tegoż Wydziału oraz rozpisanie nowych wyborów.

Celem ochrony materjalnych .i moralnych praw kon­
dycjonujących magistrów dawny rząd austracki powołał do 
życia ustawą z dnia .2 stycznia 1907 r. Dz. U. P. Nr. 6‘ 
Wydziały kondycjonujących. magistrów farmacji. Na terenie 
jurysdykcji Gremjum Małopolski wschodniej wybrany został 
Wydział kondycjonujących magistrów farmacji jeszcze w roku 
1913 a zatem przed 9-ciu laty i mimo upływu czasu swej 
kadencji, ustawą na 3 lata ustalonej, Wydział po dziś dzień 
funkcje swe pełni a raczej nie pełni, jak to poniżej faktami 
udowadniamy.

1. Wydział kondycjonujących magistrów farmacji składa 
się obecnie tyłko z 2 członków (prezesa i 1 członka Wy­
działu) i mimo rezygnacji 4 członków Wydziału ze swych 
funkcji, prezes nie powołał na ich miejsce zastępców, jak 
to przewiduje § 14 Dz. U. P. Nr. 6. z 2 stycznia 1907 r.

2. Wydział kondycjonujących magistrów farmacji nie 
prowadzi ewidencji magistrów , wymaganej Dz. U. P. 
Nr. 148 z 17 lipca 1908 r. i nie ściąga od 9 lat żadnych 
wkładek, a jeśli ktoś z magistrów się zgłosi, odpowiada mu 
prezes Wydziału Mr. Dorżawetz, że „to szopka niepotrzebna, 
zresztą niema potrzebnych do zgłoszeń druków i t t. d.“

3. Wskutek niedbalstwa Wydziału kondycjonujących 
magistrów farmacji, .kilku magistrów z dyplomami zagrani­
cznymi, nienostryfikowanymi pracuje w aptekach publicznych 
Małopolski wschodniej narażając przez to magistrów, zdemo­
bilizowanych oficerów W. P. na stałe bezrobocie. Na list 
Związku Zawodowego Farm. Prac. wystosowany w tej spra­
wie do Wydziału kondycjonujących magistrów zażądał prezes

Wydziału kondycjonujących magistrów podania mu nazwisk 
magistrów z nienostryfikowanemi dyplomami, pracujących 
w aptekach publicznych! Zarząd ze swej strony zaznacza, iż 
obowiązkiem Wydziału kondycjonujących magistrów jest pro­
wadzenie ewidencji magistrów. Karta zgłoszenia żąda wypeł­
nienia daty dyplomu i. uniwersytetu, wobec czego jest jedyną 
instytucją, która ma możność kontroli, gdzie i kiedy dany 
magister dyplom uzyskał, a sprawę tę zupełnie zaniedbał. 
(Odnośny druk załączony).

4. Od lat 9 Wydział nie zdał sprawozdamia, tak kaso­
wego, jak i ze swej czynności i mimo, że niema kompletu 
ustawą wymaganego, podpisuje aktaurzędowe i mieniem tegoż 
Wydziału.

Ponieważ Wydział kondycjonujących magistrów farmacji 
jest instytucją powołaną do reprezentowania kondycjonują­
cych magistrów i przez niedbalstwo tego nie czyni, interesa 
materjalne, jak i moralne magistró ty są narażone na szkody, 
o czem można się było przekonać na konferencjach w listo­
padzie 1921 r., kiedy to obecny Wydział kondycjonujących 
magistrów farmacji po otrzymaniu votum nieufności woliec 
p. nadinspektora Włodzimirskiego zajął stan owisko sprzeczne 
z potrzebami ogółu Kolegów.

Z wyżej podanych powodów podpisany Zarząd uprasza 
o rozwiązanie Wydziału kondycjonujących magistrów farmacji 
oraz rozpisanie nowych wyborów. Ze względu na podział 
administracyjny Małopolski wschodniej na 3 województwa, 
proponuje podpisany Zarząd przeprowadzenie wy horo w ana­
logicznie do wyborów do gremjum aptekarzy Małopolski 
wschodniej.

W razie nieprzychylenia się do naszej prośby upraszamy 
memorjał ten przedłożyć Ministerstwu Zdrowia publicznego 
do definitywnego załatwienia.

Z a  Z a r z ą d Z. Z. F. P. O d d z i a ł  Lwó w.
Mr. I. Gellermayer Mr. Stanislaw Jezierski

sekretarz. prezes.

PROJEKT.

Związkowa Kasa Samopomocy (Z. K. S.)
i. Cel .

Celem Z. K. S. jest niesienie pomocy materjalnej 
członkom Związku zawodowego Farm. Prac. w razie:

a) chwilowej niemożności zarobkowania wskutek choroby 
lub nieszczęśliwego wypadku,

b) trwałej niezdolności do pracy zawodowej z tych samych 
przyczyn,

c) w razie śmierci członka wypłata zasiłku osobie, przez 
członka zadeklarowanej.
Oparta na zasadach wzajemności członków, jeden dla 

wszystkich, wszyscy dla jednego Z. K. S. ma służyć w dal­
szym ciągu do zwiększenia wewnętrznej konsolidacji Związku 
całego i zaakcentowania poczucia koleżańskości członków. 
Z. K. S. stanowiąc urządzenie w statutowych ramach Zwią­
zku, nie wpływa na przynależność poszczególnych członków 
Związku do ubezpieczeniowych instytucji prywatno-społecznycli.

II. C z ł o n k o w i  e.
Członkiem Z. K. S. jest obowiązkowo każdy zwyczajny 

członek Związku Zaw. Farm. Prac. (a członek nadzwy­
czajny, o ile poprzednio był zwyczajnym członkiem Związku 
i któremu Oddział przyznał w myśl statutu prawa członka 
zwyczajnego).

Z chwilą ogłoszenia założenia Z. K. S. wszyscy człon­
kowie Związku wypełniają przesłane przez Oddziały, równo­
cześnie ze statutem Kasy, deklaracje. Deklaracja zawiera:
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imię i nazwisko, charakter' zawodowy i dokładny adres 
członka, następnie imię nazwisko i adres osoby, któiej 
w razie śmierci członka zasiłek ma być wypłacony, oświad­
czenie członka, że wszystkim obowiązkom ze statutu Kasy 
wypływającym poddaje się, co stwierdza własnoręcznym 
podpisem. Wypełnioną deklarację przesyła członek wraz 
z wpisowem do Zarządu swego Oddziału, gdzie zostaje jako 
członek Z. K. S. zarejestrowanym. Deklaracje mają być zwró­
cone najpóźniej w ciągu dwu tygodni od rozesłania pizez 
Oddział.

III: F u 11 d u sze.
Fundusze Z. K. S. tworzą się z : 1) wpisowego, 2) nor­

malnych wkładek rocznych, 3) wkładek nadzwyczajnych,
4) darowizn i legatów:

1) wpisowe wpłacają obecni członkowie Związku, jak 
w rozdz. II. Nowi członkowie równocześnie z wpisowem przy 
przystępowaniu do Związku.

2) normalne wkładki roczne wpłacają członkowie w prze­
ciągu miesiąca stycznia każdeg'o roku. Pierwszą normalną 
wkładkę roczną wnoszą członkowie Z. K. S. najpóźniej 
w miesiąc po podpisaniu deklaracji i to za ten rok kalend., 
w którym swój akces do Z. K. S. zgłosili.

3) wkładki nadzwyczajne opłacają członkowie bezwło^ 
cznie. po otrzymaniu wezwania z Zarządu Oddziału, w razie 
niemożności najpóźniej w tydzień po pierwszym następnego 
miesiąca.

Wszystkie wpłaty uskuteczniają członkowie za pośre­
dnictwem swoich Oddziałów, tylko darowizny i legaty mogą 
być wpłacone wprost do Zarządu Kasy. Zarządy Oddzia­
łów przesyłają do Zarządu Kasy zebrane kwoty z wpisowego 
obecnych członków Związku najpóźniej w ciągu miesiąca 
od wezwania członków do opłat, normalne wkładki roczne 
najpóźniej do końca lutego, wkładki nadzwyczajne najpóźniej 
w miesiąc od wezwania członków. Wpisowe od nowych 
członków przesyłają Oddziały do Zarządu Kasy bezwłocznie 
po ich ściągnięciu. Wpisowe do Z. K. S wynosi 1000 Mp. 
Normalna wkładka roczna 1000 Mp. Wysokość wkładek 
nadzwyczajnych rozpisywanych przez zarząd Kasy (por. p. V. 
o wypłacie świadczeń) uzależnioną jest od potrzeby i określa 
ją każdorazowo Zarząd Kasy. Nie może ona jednak przenosić 
w poszczególnym wypadku wysokości wkładki rocznej.

Przy wszystkich wpłatach przesyłają Oddziały sprawo­
zdania do Zarządu Kasy na formularzach, przez Zarząd Kasy 
dostarczonych. By umożliwić doraźność wypłaty pierwszej 
części zasiłku, Zarząd Kasy z uzyskanej z wpisowego sumy, 
przekazuję wszystkim oddziałom kwoty po 50.000 Mp., które 
zdeponowane w Oddziele, stanowić mają oddziałowy fundusz Sa­
mopomocy. Fundusz ten, na inne cele Oddziału nienaruszalny, 
po zatwierdzeniu dokonanej przez Oddział wypłaty uzupełnia 
każdorazowo do pierwotnej wysokości Zarząd Kasy przy wypła­
cie reszty zasiłku.

IV. Z a r z ą d  Z. K. S.
Siedzibą Zarządu Z. K. S. jest siedzibą Związku Zaw. 

Farm. Prac.
Zarząd jej składa się z 3 członkow, a to : Prezesa 

Zarządu Gł. Związku z urzędu i dwu członków wybranych 
z pośród czionków (wzgl. zastępców) Zarządu Głównego.

Biurową stronę agend Kasy prowadzi osoba, przez 
Zarząd. Kasy w tym celu zaangażowana, która w posiedze­
niach Zarządu Kasy. może brać udział tylko w charakterze 
informacyjnym.. Zarząd Kasy konstytuuje się na I. posiedze­
niu Zarządu Gł. Zarząd Kasy zdaje co miesiąc sprawozdanie 
na posiedzeniu pełnego Zarządu Gł. Zw. Zarząd Główny jest 
organem doradczym Zarządu Kasy, który odpowiedzialnym 
jest przed Zjazdem delegatów Związku. Z. Ii. S. jest prô -

wadzona buchalteryjnie niezależnie od Kasy Zarządu Głów­
nego Zw., posiada własne konto P. K. P. a jej fundusze 
nie mogą być użyte na inne, niż, statutem Kasy przewidziane 
cele. Organem kontrolnym Z. K. S. jest Komisja rewizyjna 
Związku wraz z jedną osobą z poza Związku, przez Zarząd 
Gł. do tego uproszoną.

V. W y p ł a t a  ś w i a d c z e ń.

Wypadek a) chwilowej niemożności zarobkowania na 
skutek choroby lub nieszczęśliwego wypadku, b) trwałej 
niezdolności do pracy zawodowej z tych samych przyczyn, 
zgłasza członek do swego . Oddziału. Zarząd . każdego 
Odziału powołuje stałą komisję, złożioną z 3 członków, 
z których jeden musi być członkiem Zarządu Oddziału. Do 
Komisji należy badanie prawdziwości zgłoszonego wypadku, 
podstawy do wypłaty zasiłku i stawianie wniosku do Zarządu 
Oddziału o uwzględnienie lub odrzucenie zgłoszenia. Zarząd 
Oddziału upoważniony jest do powołania w razie potrzeby 
na koszt Zw. Kasy Samopomocy lekarza, jako rzeczoznawcy, 
który, staje się członkiem Komisji. Komisja opinjuje bez­
stronnie i stawia wniosek dyktowany sumieniem; odpowie­
dzialna jest przed Zarządem Kasy. Zarząd Kasy może orze­
czenie Komisji Oddz. poddać rewizji. W wypadku c) śmierci 
członka Z. K. S. o ile osoba, do pobrania zasiłkn upra­
wniona, sama w Oddziele pretensji nie zgłosiła, Zarząd Kasy 
na doniesienie Oddziału, zawiadamia ją z urzędu o przysłu­
guj ącem uprawnieniu.

Po zatwierdzeniu przez Komisję podstaw do świadczeń, 
wypłaca Zarząd Oddziału członkowi lub osobie uprawnio­
nej, w razie pilnej potrzeby zwłaszcza w wypadku c) na­
tychmiast zaliczkowo stosowną kwotę do wysokości 50.000 Mp. 
z Oddz. funduszu Samopomocy i zawiadamia bezwłocznie o wy­
padku Zarząd Kasy, któremu przesyła równocześnie dotyczące 
akta. (Oprócz wniosku Komisji, w wypadkach a) i b) świadectwo 
lekarskie, w wypadku c) akt zejścia). Zarząd Kasy po zbadaniu 
aktów i zatwierdzeniu wniosku Odddziałowej Komisji w wypad­
kach b) i c) przesyła członkowi, względnie osobie uprawnionej 
połowę należnego zasiłku zaraz, zawiadamiając o tern inte­
resowany Oddział. Bównocześnie rozpisuje wkładki nadzwy­
czajne określając ich wysokość, zawiadamia wszystkie Zarządy 
Oddziałów o wypadku z wezwaniem do ściągnięcia wkładek 
od członków. O rozpisanej wkładce nadzwyczajnej zawiada­
miają Zarządy Oddziałów bezwłocznie wszystkich swych 
członków pisemnie, (cyrkularzem). Formularz zawiadomień do 
Zarządu Z. K. S., do Oddziałów, jakoteż Zarządu Oddz. do 
członków o obowiązku wpłacenia wkładek nadzwyczajnych 
podawać ma imię i nazwisko, charakter zawodowy, przynale­
żność oddziałową członka, któremu zasiłek ma być wypłacony 
i podstawę do wypłaty. Nazwisko osoby, uprawnionej do 
zasiłku pośmiertnego, o i l e  c z ł o n  e k to z a s t r z e g ł ,  nie 
może być podanem do publicznej wiadomości.

Drugą połowę zasiłku wypłaca Zarząd Kasy członkowi 
lab osobie uprawnionej najpóźniej w. ciągu 10 tygodni od 
rozpisania wkładek nadzwyczajnych, zawiadamiając o usku­
tecznionej wypłacie wszystkie Oddziały.

Pełny zasiłek w wypadkach b) i c) wynosi 500.000 Mp. 
W wypadkach a) jako czasowy zasiłek otrzymuje członek mie­
sięcznie z dołu 8/i płacy mies., pobieranej przez odpowiednią ka- 
tegorję prac. farm. Zasiłek czasowy pobierany być może najdłu­
żej przez przeciąg 1/s roku, wypłaca go Zarząd Kasy bezpośre­
dnio członkowi, zawiadamiając o uskutecznionej wypłacie intere­
sowany oddział. Pojedyncze zasiłki miesięczne wypłaca Zarząd 
Kasy z reguły z zapasowych swoich funduszów. Jednakowoż 
w każdym wypadku wypłaty zasiłku, czy to ze względu na 
równoczesność kilku wypłat, czy też wyczerpywania się kapi­
tału zapasowego, Zarządowi Kasy przysługuje prawo rozpi­
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sania wkładek nadzwyczajnych. Zasadniczo stan zapasowej 
gotówki Z. K. S. powinien być stale wystarczającym conaj- 
rrniej na jeden pełny zasiłek.

VI. U t r a t a p r a w a  do ś wi adc zeń- .
Członkowie, którzy przez rok nie uiszczali wkładek do 

Z. K. S. tracą prawo do świadczeń statutem Z. K. S. prze­
widzianych, nie mając prawa żądania zwrotu wpisowego 
z wkładek uprzednio złożonych. Każdy Oddział, wzywa w poło­
wie grudnia członków, zalegających z wkładkami do uregulo­
wania zaległości za bieżący rok, a w razie nie uiszczenia, 
stawia wniosek do Zarządu Głównego o wykluczeniu tychże 
członków ze Związku.

W wypadkach, zasługujących na szczególne uwzględnie­
nie, inoże być członek na wniosek Oddziału zwolnionym 
czasowo,- przez Zarząd Kasy od wnoszenia wkładek w prze­
pisanym terminie, nie tracąc prawa do świadczeń. Przedłu­
żenie teminu płatności musi jednak być udzielane w każdym 
poszczególnym wypadku z osobna, bezpośrednio po rozpi­
saniu wkładki nadzwyczajnej, względnie w terminie wpłacania 
wkładek rocznych. W tym celu wnosi interesowany członek 
podanie do Zarządu Oddziału.

VII. R e w i z j a  s t a t u t u.
Podwyższenie lub zniżenie wpisowego i normalnych 

wkładek rocznych do Z. K. S., podwyższenie lub zniżenie 
zasiłków, rozszerzenia świadczeń Z. K. S. zmiany. statutu, 
rozwiązanie Kasy i dalsze przeinaczenie jej funduszów, należy 
do kompetencji Zjazdu Delegatów Związku Zaw. Farm. Prac«

Celem stworzenia instytucji, któraby była jaknajkorzystniej- 
szą dla członków i zredagowania jaknajlepszego statutu, prosimy 
w s z y s t k i c h  k o l e g ó w  o nadsyłanie swych uw agi propo­
zycji pod adresem : Tow. farm. „Unitas“, Kraków, Mikołajska 2. 
Przy możliwie największych, świadczeniach należy zwracać uwagę, 
by było jaknajmniej możności do wyzyskiwania kasy a manipu­
lacja jaknajprostszą.

Spostrzeżenia ze Zjazdu.
Obok oficjalnego przedstawienia toku obrad Zjazdu na­

leży dla uzupełnienia całości obrazu, poświęcić parę słów 
uwydatnieniu nastroju, jaki w czasie Zjazdu dał się odczuć 
wśród jego uczestników. Otóż z przyjemnością skonstantować 
możemy, że dzięki warunkom, jakie na Zjeździe zaistniały, 
Zjazd ten, prócz drobnych, nieuniknionych zresztą usterek, 
w całości wypadł najzupełniej dodatnio i pozostawił po sobie 
jaknajkorzystniejsze wrażenie. Złożyło się na to kilka przy­
czyn. W pierwszym rzędzie żywe zainteresowanie się wszyst­
kich Oddziałów zwołanym przez Kuratorjum Zjazdem, zado­
kumentowane licznem przybyciem delegątów, wśród których 
Zjazd po raz pierwszy powitał Kol. delegata Ziemi Górno­
śląskiej, delegatów Oddziału Poznańskiego i organizującego 
się Oddziału Kieleckiego. Objęte punktami porz. dziennego 
sprawy tak żywotne dla ogółu farmac.-prac, spotkały się 
z■ pełnem zrozumieniem ich ważności, znalazły swój wyraz 
w gruntownie opracowanych referatach, w przemyślanej 
i rzeczowej dyskusji. Były różnice i przeciwieństwa, nieraz 
krańcowe, poglądów tak co do samego meritum poruszanych 
kwestji, jakoteż sposobu ich ujmowania, ale z przemówień 
mówców przebijała stale wytyczna myśl, mająca na celu 
w pierwszym rzędzie dobro Państwa i społeczeństwa, dobro 
zawodu całego i ogółu pracowników, a nie interes jednostek 
lub pewnej tylko grupy czy Oddziału. Wszystkie delegacje 
objawiały dużo dobrej woli w kierunku owocnej współpracy 
i dominowało poczucie łączności związkowej. Dzięki temu-

nawet kwestje poniekąd drażliwe nie zaogniały się, lecz po 
wyczerpaniu ożywionej i wszechstronnej dyskusji załatwiane 
były zgodnie, 'niemal wyłącznie jednogłośnie, a materjał obrad 
mógł być w całości wyczerpanym. Nie małą zasługę położyli 
w tym względzie również koledzy, którzy kolejno tworzyli 
prezydjum Zjazdu, nie szczędząc żmudnej pracy przy pro­
wadzeniu obrad. Sharmonizowanie się delegatów na gruncie 
obrad, w dążeniu do jafenajwydatniejszej współpracy, szło 
w parze z ogólnym nastrojem harmonijnym, jaki wśród 
uczestników w czasie Zjazdu panował. Podkreślamy to, jako 
objaw o bardzo dodatniem znaczeniu dla rozwoju dalszych 
stosunków w Związku i jego konsolidacji. W przerwach 
między obradami i po ich zamknięciu, między przybyłymi dele­
gatami przy wspólnej pogawędce nastąpiło wzajemne zbliżenie, 
bliższe, pełne serdeczności zapoznanie się, wymiana myśli 
i nawiązanie stosunków koleżańskich na przyszłość. Niemal 
wszyscy przyjezdni delegaci zostali po zamknięciu Zjazdu 
w Krakowie na czwarty (niektórzy nawet piąty) dzień, poświę­
cając go (obok odbycia przez wybrany Zarząd Gł. pierwszego 
posiedzenia) na wspólne zwiedzanie Krakowa oraz wycieczkę 
do Wieliczki. Miłą również pamiątką pozostanie dla każdego 
z uczestników, wspólna fotografia, zdjęta w sali obrad Tow. 
„Unitas“, które w swych murach zjednoczyło na czas Zjazdu 
przybyłych z różnych stron Polski, dla wspólnej pracy, kolegów.

Emte.

USTAWA 0 URLOPACH.

Dnia 16 m aja b. r. weszła w życie ustawa o urlo­
pach dla pracowników zatrudnionych w przemyśle i handlu, 
Art. 2 tejże ustawy przyznaje wszystkim pracownikom, 
pracującym umysłowo, zatrudnionym w handlu, przemyśje, 
i biurowości po półrocznej nieprzerwanej pracy urlop 
dwutygodniowy, po rocznej zaś , jednomiesięczny urlop 
płatny, nieprzerwany.

Przerwa w pracy, spowodowana bądźto chorobą, 
nieszczęśliwym wypadkiem, bądź też powołaniem pracownika 
do ćwiczeń wojskowych, nie pozbawia i nieogranicza p ra­
wa pracownika do korzystania z urlopu.

Prawo do urlopu traci pracownik (art. 3), jeżeli 
sam rozwiązał umowę pracy, lub jeżeli rozwiązanie to na­
stąpiło z powodów, które pracodawcy daje prawo do 
rozwiązania umowy pracy bez uprzedniego wymówienia.

Prawo do wynagrodzenia za czas urlopu traci pra­
cownik, o ile w czasie urlopu pracować będzie zarobkowo 
w innych przedsiębiorstwach.

Urlopowany otrzymuje za cały czas urlopu normalne 
pobory (art. 4).

Czas pracy, spędzony w danem przedsiębiorstwie 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy wliczony zosta­
nie do uprawnień przewidzianych tą  ustawą (art. 8).

Umowy zbiorowe lub indywidualne, które zapewniają 
pracownikom płatne urlopy n a  w a r u n k a c h  d o g o ­
d n i e j s z y c h ,  n i ż  p r z e w i d z i a n e  w niniejszej usta­
wie, pozostają w mocy (art. 9). Winni nieprzestrzegania 
niniejszej ustawy ulegną karze grzywny do 50.000 Mk, 
lub karze aresztu do jednego miesiąca (art. 10);

Zarząd Główny Związku wystosował pismo dnia 
24-go czerwca L. 448 do Ministerstwa Pracy i Opieki
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społecznej z zapytaniem co do in terp re tacji stosowania 
ustaw y o urlopach w naszym zawodzie. W  odpowiedzi 
na pismo to nadszedł dnia 15 lipca b. r. z M inisterstw a 
Pracy i Opieki społecznej następujący kom unikat:

M inisterstwo Pracy i Opieki społecznej komunikuje, 
że farmaceutom na podstawie ustępu trzeciego art. 2. 
ustaw y z 16 maja 1922 r. o urlopach dla pracowników 
zatrudnionych w przemyśle i handlu przysługuje prawo 
do dwutygodniowego płatnego urlopu po półrocznej nie­
przerw anej pracy, po rocznej zaś, do miesięcznego p ła­
tnego urlopu.

Za M inistra (— ) T. Ulamowski
kierownik Departamentu.

Hydrarg. oxycyatiai jako ciało eksplodujące.

Z okazji, zaszłej w labor. pewnej fabryki amerykańskiej 
przy napełnianiu Hydrarg. oxycyanat, eksplozji, która prócz znacz­
nych strat materjalnych pociągnęła za sobą ofiary w ludziach, 
firma E. Merck. Darmstadt w umieszczonej w Pharmazeut. 
Post Nr. 3/22 notatce* komunikuje o kilkakrotnych podobnych 
choć w mniejszym stopniu wydarzeniach, na podstawie wła­
snych doświadczeń. I tak przytacza między innymi wypadek 
eksplozji, spowodowanej przez proste mieszanie tego środka 
na patelce drewnianej i drewnianą łopatką z substancjami 
całkiem obojętnemi. Innym razem eksplozja nastąpiła przy 
wyskrobywaniu szpatlą resztek Hydrarg. oxycyanat z naczynia.

Eksplozje takie, obok wielkiej siły wybuchowej i zdol­
ności rozsadzania są tem niebezpieczniejsze, że tworzące się 
podówczas gazy mają własności niezwykle trujące. To też 
należy przy recepturze unikać ucierania Hydrarg. oxycyanat 
i nie przechowywać go w naczyniach z korkami szklannymi, 
które mogłyby spowodować silniejsze tarcie przyległych i po­
zostałych w szyjce cząstek.

K R O N IK A  B IEŻ Ą CA .
Promocja p. Dra Henryka Ruebenbauera, docenta far- 

makognozji na lwowskim Uniwersytecie i Prezesa Towarzy­
stwa Aptekarskiego we Lwowie, na stopień doktora medycyny 
odbyła się w sobotę dnia 20 maja b. r. w auli uniwersy­
teckiej we Lwowie.

Personaija. O d m ó w i o n o  k o n c e s j i  na aptekę 
w Przemyślu w Rynku Ignacemu Kehlhofferowi, Zygmuntowi 
Landesowi. i Zygmuntowi Łukaszewiczowi.

Z a r z ą d y  a p t e k  o b j ę l i :  Mr. Andrzej Gąbski
w Ujściu Zielonem, Mr. Emanuel Hermann w Horodence 
(apteka obwodowa). Mr. Maksymiljan Reiss apteki Starczew­
skiego we Lwowie, Mr. Amalja Rappaport apteki w Prze­
myślanach i Mr. Jakób Kanczuker apteki w Strzeliskach.

Z m a r l i :  Mr. Adolf Landes, właściciel apteki w Kni- 
nie-Górce i Mr. Pietraszek we Lwowie.

K o n c e s j ę  P r a w o m o c n ą  na aptekę w Peczeni- 
żynie, nabytą od Mr. Nowickiego otrzymał Mr. Eljasz Kohn.

Nowe apteki. Wojskowy Urząd Zdrowia w Nowo­
gródku nadał koncesję na otwarcie apteki w Widzach prOw. 
farm. Adolfowi Ciechanowiczowi.

Klemens Monkielewicz otworzył aptekę w Baranowi­
czach, Mikołaj Lenczewski .w Madziole, wdowa Millerowa 
Malwina w Lachowiczach (dzierżawca prow. Kluka), Adam 
Serwacki w Rzeszowie przy ul. Zamkowej L. 14.

W sprawie Wydziału kond. magistrów dowiadujemy 
się, że na skutek starań Zarządu Zw. Zaw. Farmac. Pracown. 
Ministerstwo Zdrowia PubL, Wydział kond. mag. Małopolski 
Wchód, rozwiązało. Odnośne rozporządzenie znajduje się już 
u władz wojewódzkich tak, że w najbliższym czasie odbędą 
się wybory do tej instytucji.

Pięćdziesięcioletnia rocznica istnienia Warszawskiego 
Towarzystwa Farmaceutycznego.

Zarząd Warszaw. Tow. Farmac. oraz Komitet Wydz. 
Właścicieli aptek zaprojektował na dzień 6 października 1922 
urządzenie obchodu jubileuszowego, celem uczczenia 50-lfetniej 
rocznicy założenia Warszawskiego Towarzystwa Farmaceu­
tycznego. ' :

Rada Ministrów, rozporządzeniem z dnia 8 czerwca 
"1922 zatwierdziła statut w przedmiocie utworzenia Komisji 
farmakopei polskiej, przekazując wykonanie niniejszego .Mini­
sterstwu Zdrowia Publicznego.

Kursa przygotowawcze na stopień pomocnika w roku 
bieżącym rozpoczną się 1 sierpnia b. r. przy odd ziele war­
szawskim Związku Zawodowego, Warszawa, ul. Bracka 18, 
nr. 30.

Zapotrzebowanie aptekarzy w wojsku polskiem. Dep. 
San. Min. Spraw Wojsk. Warszawa, Nowolipki 3, poszukuje 
młodszych dyplom, farmaceutów na posady etatowe w randze 
podpor. i poruczników. Podania zaopatrzone w curriculum 
vitae, odpis dyplomu, polecenia najmniej dwóch osób wiary­
godnych oraz dowody z dotyczasowej służby wojskowej, 
należy przesyłać tamże.

Numerus ciausus na Uniwersytecie lwowskim pozo­
staje nadal w, mocy. W sprawie przyjęcia należy wnosić 
podania od początku września, Wymagane śą następujące 
załączniki: 1) metryka urodzenia, 2) świadectwo dojrzałości,
3) świadectwo przynależności, 4) świadectwo tyrorycialne,
5) dokumenta wojskowe. Słuchaczy, którzy zdali egzamin 
tyrorycialny (pomocnikowski) przed rokiem 1920 obowiązuje 
świadectwo z ukończonej VI. klasy gimnazjalnej.

Minimum płac na terenie oddziału poznańskiego jest 
następujące; Dla zawiadowców (zarządcy) 150.000 Mk mie­
sięcznic, dla dyplomowanych 105.000 Mk, niedypiomowanycli
87.000 Mk. Zastępstwo za godzinę 500 Mk.

Z Uniwersytetu poznańskiego. Celem zapisania się 
na Oddział farmaceutyczny Uniwersytetu poznańskiego, wy­
magane jest:

1) D la  s ł u c h a c z ó w  z w y c z a j n y c h :  a) własno­
ręcznie pisany wniosek, b) własnoręcznie pisany życiorys, 
c) metryka, d) poświadczenie o spełnieniu obowiązku oby­
watelskiego, względnie papiery wojskowe, e) świadectwo 
maturalne.
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2) D la  s ł u c h a c z ó w  n a d z w y c z a j n y c h. Prócz : 
dokumentów a—d, świadectwo z ukończenia 6 klas gimnaz , 
z praktyki i egzaminu pomocnikowskiego, oraz piśmienne 
zobowiązanie składania matury w przeciągu I. roku s.tudjum, 
przed Komisją uniwersytecką Wydziału filozoficznego.

Wymagane świadectwa należy przedłożyć możliwie 
w oryginale lub odpisach uwierzytelnionych — dokument 
pisany w obcym, języku winien być przetłomaczopy, i także 
uwierzytelniony.

Ze względu na szczupłość pracowni, liczba kandydatów 
jest ograniczona do 2O.-stu miejsc. Termin zgłoszeń upływa 
z dniem 15 września 1922 r.

Listowne zapytania nie zaopatrzone w koszta porta, 
pozostaną bez .odpowiedzi.

U w a g a :  Kwestja dalszego istnienia kursów matural­
nych przy oddziale farmaceutycznym zależy od decyzji Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego i Pol­
skiego Powszechnego Towarzystwa Farmaceutycznego w Po­
znaniu, która nastąpi mniejwięcej z początkiem września b. r 

Taksa laborum a regulacja płac. W ostatniej chwili 
otrzymujemy wiadomość z Zarządu Gł., że między P. P. 
T.. F., a Związkiem nastąpiło porozumienie w tym kierunku, 
że wydania taksy żąda od Min. Zdrowia tak Związek, jak 
i P. P. T. F. Min. Zdrowia podwyższając 15 lipca taksę 
laborum o lO°/0 oświadczyło, że jest to ostatnia jednolita 
taksa dla całego państwa, obecnie może wydać tylko doda­
tki dla Centrów największej drożyzny.

Związek postawił natomiast kwest)ę w ten sposób, że 
podwyższona taksa laborum będzie przysługiwać tym okrę­
gom, w których właściciele podpisali umowę, przyznającą 
każdorazowe podwyższanie płac o tensam procent, o jaki 
.'podniesiono taksę. W tym celu zwołano w Warszawie w Min. 
Pracy konferencję, która ma się odbyć dnia 29 lipca b. r. 
'i na której delegaci oddziałów przedłożą odpowiednie dekla­
racje organizacji właścicieli. Deklaracje te będą podstawą 
do przyznania lub odmówienia taksy poszczególnym okręgom.

Ślub p. Jana Lipszesa, prowizora farmacji z p. Eugenją 
Mikulicką -odbył się w Łodzi w czerwcu b. r.

Bł. p. Mr. Wilhelm Ehrlich. W  dmu 16 lipca b. r. 
w Krakowie zmarł niespodziewanie po krótkiej chorobie, 
■w sile wieku Mr. Wilhelm Ehrlich. W przedwcześnie 
zgasłym traci farmacja idącego z, prądem czasu aptekarza, 
a społeczeństwo człowieka o szerszym polocie. Zamiłowany 
w swoim zawodzie, prowadził bł. p. Mr. Ehrlich aptekę wzo­
rowo, będąc równocześnie idealnym kolegą i za przykład 
stawianym szefem. Prawie bez potrzeb dla siebie, zawsze 
gotów do pomocy drugim, był dla biednych prawdziwym 
dobroczyńcą. To też pozostawia po sobie ogólny żal u wszyst­
kich, którzy Go znali. C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

7flnlnQnn trio rn w n ih  biura rekomendacji pracy poszukuje 
LUUIIICyU Mul Unllllul oddział warszawski. Warunki pra­
cownika warszawskiego. Oferty nadsyłać: Warszawa, Bracka 18, 

„Farmacja“

Uczenicy lub ucznia farmacji ̂ 5 *
Zgłoszenia: Tow. „Unitas“, Kraków.

BIURO POŚREDNICTW A
przy Tow. „Unitas“, Kraków, Mikołajska 2, II. p.
pośredniczy w wyszukiwaniu posad współpracowników 

jakoteż kupnie, sprzedaży i dzierżawach aptek.

Godziny urzędowe od 2— 4 codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

T A K  S A, . Wpisowe
Za olrzy- 

inaną po­
sadę lub 
pra;ow .

Za otrzy­
many za- 
rząd lub 
zarządcę

P .T. Właściciele aptek . . 250 2000 5000
Pracownicy członkowie Związku. — 1000 2500

„ nieczłon. >,■ : 250 1000 5000
Słuchacze Uniw. członk. „ — 250 ---„ „ nieczłonk. „ . . . .150 500 ---

Za pośrednictwo przy kupnie i sprzedaży aptek l° /0 
od ceny kupna, wpisowe 500 Mp. 

Za. pośrednictwo przy dzierżawach wedle umowy.

POLECA

FABRYKA 
PRZETWORÓW 
FARMACEUT.-  
CHEMICZNYCH 
I KOSMETYCZN. 

ORAZ WÓDKI 
FRANCUSKIEJ.



I  FABRYKA WATY HYGROSKOPIJNEJ *

S ALBA 1
W  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  f i
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W. wyrabia w atę jhygr© sk© pijną  w wyso-
® kim gatunku  I wysyła na żądanie próby ©j

gratis wraz z cenami.
m %JŁ

p* wysyłkę towaru uskutecznia się też pocztą.

|  W A R S Z A W A - - - - - - ............. SIELCE. 1
I  Biuro; WARSZAWA, LESZNO 1 5 . — Telefon Nr. 115-15 i 74-60. i  
|  Adres telegr.: „WATALBA WARSZAWA“. 1
•̂ 1* 'W

n a r a  r a i  m i  i i b  « m i r a

STANIO LA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

■■= poleca
3 2  QD

TUBY METALOWE
r ó ż n y c h  r o z m i a r ó w  do ce l ów kosm etycznych,  
farmaceutycznych, spożyw czych  i technicznych.

WARSZAWA —  SIELCE.
Biuro: WARSZAWA, LESZNO 15. —  Telefon Nr. 155-15 I 74-60. 

Adres telegraficzny: „STANIOLA W ARSZAW A”.
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MICHAŁ MARUŃCZAK
MURTOWNY SKŁAD MATERJAŁÓW CHIRURGICZNYCH 1 SANITARNYCH

KRAKÓW, GRZEGÓRZECKA 14 
poleca: artykuły gumowe, chirurgiczne, hygieniczne, opatrunkowe i galanterję 

apteczną.
Ceny konkurencyjne! Proszę żądać oferty.

W ysyłki pocztowe do wszystkich miejscowości.
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S k ł a d n i c a  apteczna

„ Z O R I A “
Sp. z ogr. odp.

K raków , Sebastjama 9 / i i  
Telegramy'- Zona.

Wykonuje wszystkie zamówienia 
dla ap tek , d ro g u e rji, składów 

aptecznych i t. p.
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JECOROL
zamiast tranu dla dzieci oraz osób 
wątłych i anemicznych. — Zawiera 
jod w organięznem połączeniu wa­

pień i fosfor.

GLICEROFOSFAT wapnia
przeciw:

neurastenji, chorobom układu nerwo- 
wegó, krzywicy i słabości kości u dzieci.

JODONAT
związek jodu z peptonem, stosowany 
przy arterjo-slderozie, artretyźmie, oty­

łości i osłabieniu ogólnem.
poleca w hurcie i detalu

APTEKA i LABORĄTORJUM CHEMICZNE 
M A G I S T R A  A .  B U K O W S K I E G O

W A R SZAW A , UL. M ARSZAŁK O W SK A 54.
W ystrzegać się naśladownictw! Wystrzegać się naśladownictw!
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Wytwórnia chemiczno - farmaceutyczna I kosmetyczna „Galen“ poleca i
EMULZJE TRAKOW E ja k :  HYPOPHOSPHOROL, em ulzje tranow e z solam i fosforow em i w apnia i sodu, 
jako  śro d ek  odżywczy i w zm acniający; PHOSPHOROL, zaw iesina tranow a z fosforem  „in su bstanc ja“ ; 
JE C O P K O L , zaw iesina tranu  z przetw orem  żyw icow o-sm ołow ym  (G udron) i tio k o le m ; JECOM ALT0L, 
zaw iesina tranu  ze słodem  jako  śro d ek  odżywczy. N a d to : MALTOL, naturalny ek strak t słodqvvy, środek  
odżywczy i w zm acniający; RHEUMOL, znakom ite n acieran ie; EKSPELLER, nacieranie oraz SOL RADJO-

JODOW Ą do kąpieli.
Z WYROBOW KOSMETYCZNYCH po lecam y: W odę k o lo ń sk ą , W odę do u s t, F a rb ę  do w łosów  „H a ir 

F a ir“ , P lu sk p re c z , W ase lin ę  to a le to w ą  p e rfu m o w a n ą  i t .  p.

WYTWÓRNIA CHEMICZNA „GĄLEN“ LWÓW, UŁ. PIEKARSKA L. 53.
G łów ne zastępstw o na Kraków  i M ałopolską Zachodnią:

MAG. FARM. T. MAJKUT, KRAKÓW -  APTEKA T. OŚWIĘCIMSKIEGO.
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KRAKÓW O R O O N E R WARSZAWA
pl. Szczepański 3 Sp. z o. p. ' ul. S e n a to r s k a  6

Tei. 415. (Założona w r.1868 -  firma nie-wojenna) Tei. 205 -35 .

Wszelkie utenzySia dla aptek. tywy drewniane, żelazne itp.

Hygiena matki 1 dziecka — Desinflcta, |
B ogato  zao p atrzo n y  d z ia ł perfum eryjno-toaSetow y, —  W o d y  m i n e r a l n e .  |
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  W y s y łk a  o d w r o t n a .  |

"DCZZ2DC2ZZ^C222DCZZ2DĆZ22DCZZ2DC2Z2DCSZZDC2ZZ^O

Q>@©@@9@@@|@@©(3|@©©©©©©@0@|®@<3©©©©©©©©©

W ię ksze  i lośc i  p ró ż n y c h  f la szek  1
S od 1 do 15 litrów z olejków eterycznych i eterów oraz gąsiorów zaopatrzonych koszem ©
■® © 
S kdipuje Towarzystwo akcyjne dla przemysłu spirytusowego i chemicznego, Kraków, Wielopole 15» ©

■ © © © © © © ® © @ ® © ® © © © © © © 3 9 ® (3 0 ® 3 0 ® @ ® ® © © © © © © © ® ® ® ® ® ® © © © © ® © © ® ® ® ® ® ® ® © © ® © © ® ® ® ® ® ® 9 ® ® ® ® ® © © ® ® O ® ® §

Zwiększenie Klienteli i pomnożenie obrotów kasowych "
przynoszą Firmom anonsującym się

O g ł o s z e n i a  w  „ K r o n i c e  F a r m a c e u t y c z n e j “ »
■ =.= = = ^ —  --------------

E x t r .  F u n g i  s e e a l i s  s p i s s  JL V I I I ,  2 5 0  g r s
w y s y ła  f ra n c o  s a  p o b ran ie m . 1 5 .0 0 0  m k p .

M r. J . H O BB0J> ap tek arz  w  .G rybowie (Małopolska).
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Apteczny Dom Handlowy JAM  HSLDEBSLANDT 1 S k a
Warszawa, Nowogrodzka-29. — Tel. 78-08 i 274-97. — Konto czek. P. K. 0 . 1934.

Poleca: S p ecy fik i i wyroby farm aceutyczne krajowych firm. — K o sm ety k i krajow e i zagraniczne. — O p a tru n k o w e  i sterylizow. 
p repara ty . —- W ata  hygroskopijna. — Lignina. — Szk5o apteczne. — Flaszki i słoje z kork. szlif. — Słoiki z m etal, przykrywk. 
Szklane wyroby. — Gum owe artykuły. — P ap ierow e wyroby, kapsułki, torby. Druki apteczne. Bibuła do filtrów, i zawijania. 
O p ła tk i różnych firm niesklejane. — T erm o m etry  gorączk., kąpielowe, pokojowe, zaokienne. — P u d e lk a  tubiane, blaszane, 
tek turow e. Batyst Bilrota. A lum en cuprum  i lapis w oprawie. Podophyllina. — Galamterj a  i konfekcja ap tekarska. — S zp ry ck i 
Tarnowskiego, Zygm unta, Praw atza, R ecord, Luera. — Inhalatory, irrygatory, gąbki, kapsułki rycynowe, pasy rupturow e, Jecorol 
Bukowskiego. — O dciągacze pokarm ow e. — P łó tno  gum owe, płaszcze recepturow e oraz wszelkie inne artykuły w zakres

ap tekarstw a wchodzące.
Zamówienia wykonuje się szybko i akuratnie. Ceny konkurencyjne.

A S y T i U l I F M i i “ J'edW ’ niezrównany i niezawodny środek przeciw rzerzęczce i chorobom dróg moczowych 
„ M IM  i I r i n  E l i  A  nawet w najzastarzaiszej formie, przez lekarzy specjalistów stosowany i zalecany - poleca

=  „P 0 L -P H A R “ Małopolska Fabryka farmaceutyczna I r a  Ludwika Pieguszewskiego i Ski =
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  K a z i m i e r z a  W ie lk ie g o  L. 98.
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LABORATORJUM C H E M .  PHARM.

Ap. KOW ALSKI, Warszawa, Senatorska 6
P O L E C A :

Kowaiskina — proszek przeciw bólom 
głow y; 

Granulae Russyan — przeciw kaszlowi 
i katarom ; 

Digestive Russyan — pastylki przeciw 
zgadze i niedomaganiom żołądka;

Sano!, proszek do zębów — (dezynfekcja);
Klawiol — usuwa odciski;

Crinoi — wzmacnia cebulki włosów i usu­
wa łupież; 

Crinoi — maść na porost włosów; 
Pigułki siłotwórcze — wzmacniają nerwy; 
Pigułki reforaroefeie -—- przeczyszczające; 
BeutaSon —  pasta do zębów (desynfek.); 
Sutloryn — usuwa pot nóg i rąk.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Główne zastępstwo i skład w aptece „pod Gwiazdą“ 
Mag. K. W ISZ N IE W SK IE G O  

Kraków, ul. Florjańska 15, telefon Nr. 31.
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ZAKŁADY CHEMICZNE „LAOKOON”
, SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W E  LW O W IE, U L IC A  L IN D E G O  L. 6.
M IĘD ZYN AR O D O W A W YSTAW A FARM ACEUTYCZN A W IE D E Ń  1913: D Y P L O M  H O N O R O W Y , M E D A L  Z Ł O T Y . 

PREPARATY: galeniczne, naukowe i płyny mianowane, chem iczne, organozwierzęce, dezynfekcyjne, kosmetyczne, weterynaryjne.
Wszelkie wstrzykiwania podskórne.

SPECJALNOŚCI: Alkarsodylum, Neoalkarsodylum, Glycarsodylum, Novastetinum, Opagen.
SPECYFIKI znanej marki „LAOKOON“ chemicznie i fizjologicznie badane, wypróbowane i uznane przez pierwszorzędne 
powagi lekarskie i  polecone przez Towarzystwo lekarzy lwowskich: JodJysin, Peptoferlysin, Sulfocol (Syr, guaiac. comp.) 
Arsoferlysin, Glycerophosphat, Kola granulae, Kola tabletki, Piperazin efferw., Spermin essent. i inj., Mammid inj, 
i Pastylki, Ovarid, Thyreid, Hypophysid inj., Opagen pastylki i inj., Anticeptol, A ldorform int, Purgeol, Jodvaseiin,

Formaldol do dezynfekcyj.
W SZYSTKIE LEKI OBJĘTE FARM AKOPEĄ A. VIII. 
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„ H Y G E A “ |
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE f 
Di* SPRZEDAŻY ŚRODKÓW LECZNICZYCH |
Mr. ST. SZCZEPAŃSKI i SKA }

K R A KÓ W , S Z E W S K A  4, PARTER. §
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Nakładem Towarzystwa Farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowie. — Drukarnia Związkowa pod zarządem J .  Dziubanowskiego.
Redaktor odpowiedzialny: Mr Jan  Henoeh.


